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do AdministraĆyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopieczętowane nie podlegają opiacie 
pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. SSęfcoplgiM Ó w  nadsyłanych nie zwraca się,

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłką poeztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 e t .; z przesyłką pocztową do N i e m i e c :  
na cały rok 56 m r., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 z łr ., półrocznie 10 z łr ., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 et.

IP JT N a  żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .  ó

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracya Czasu, tudzież ajeneye pp. Ignacego j  
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu i  

Maryaekim 1. 9, bandel Smidowieza w Sukien­
nicach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzyża­
nowskiego w Rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. Grodzkiej, 
handel Kretschmera i główna trafika w Rynku 
głównym.

y j ff** PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miejscu 
w biurze dzienników przy uliey Karola Lu­
dwika 1. 9.

Przegląd polityczny
Cesarz Franciszek Józef bawi obecnie w Ber­

nie , przyjmowany entuzyastycznie przez 'ludność 
morawską. Lojalność i przywiązanie do dynastyi 
udów słowiańskich monarchii znajduje w przyję­

ciu berneńskiem nowy, bardzo wybitny wyraz; 
uznał to Cesarz i w serdecznych słowach zape­
wnił o swojej życzliwości dla Morawii i o rado­
ści, jakiej doznaje, widząc pomyślny rozwój mo­
rawskiej stolicy. Wrażenie sprawiły słowa cesar­
skie, wystosowane do biskupa Bauera, a podno­
szące znaczenie utrzymywania miłości i pojednaw- 
czości pomiędzy oboma szczepami, zamieszkującemi 
sraj; były one zachętą dla dostojnika Kościoła, 
który reprezentował morawskie duchowieństwo, 
żeby nie zrażał się napotykanemi przeciwnościa­
mi i żeby dalej w zakresie swojej działalności 
dbał o prawa równomiernego narodowego rozwoju, 
zarówno ludności słowiańskiej, jak i niemieckiej. 
Odwiedziny monarchy, dające powód do całego 
szeregu manifestacyj patryotycznych, zostaną w kro ■ 
nice miasta Berna zapisane, jako jeden z najra­
dośniejszych i najbardziej pełnych znaczenia wy­
padków.

Deputowany Masaryk omawiał w niedzielę na 
publicznem zgromadzeniu w Pisek stosunki par­
tyjne w Izbie poselskiej. Według zdania posła 
czeskiego, sytuacya parlamentarna od chwili ze­
szłorocznego rozwiązania Rady państwa znacznie 
się pogorszyła. Dopóki lewica hołdować będzie 
przestarzałym tradycyom centralizmu, nie można 
myśleć o zawarciu z nią pokoju. Niemiecko-naro- 
dowi wskutek swego negatywnego programu nie 
mogą wchodzić w rachubę. Prof. Masaryk w bar­
dzo ostrych słowach potępiał dalej partye antyse­
mickie i wyraził nadzieję, że przynajmniej śmie­
szna polityka bismarckowska antysemitów otwo­
rzy oczy wielu politykom czeskim. Obecne poło­
żenie wogóle — jak zapewniał mówca — nie da 
się utrzymać. Hr. Taaffe opiera się niewątpliwie 
na bardzo silnych podstawach; gdyby jednakże 
chciał ustąpić od steru rządów, lewica pomimo 
tego ze względu polityki zagranicznej nie mogła­
by zapanować, ponieważ przy ewentualnem two­
rzeniu nowego gabinetu polityka zagraniczna i 
związana z nią sprawa militaryzmu większy będą 
wywierały wpływ, niż dzisiaj przeczuwać można. 
Z zabawnym zarzutem zwrócił się dep. Masaryk 
do Polaków; według jego zapatrywań Koło pol­
skie „zbytecznie wysuwa na pierwszy plan swoje 
antypatye do Rosyi.“ Zupełnie z tego, samego po- 

, wodu, a bodaj czy nie z większą słusznością mo- 
, żnaby zarzucić stronnictwu, do którego p. Masa­

ryk bądź co bądź należy, że nietylko wysuwa na 
i pierwszy plan, ale bodaj czy nie kieruje się wy- 
i łącznie „swemi antypatyami do Austryi,“ a ze 
i swemi „sympatyami dla Rosyi“ bynajmniej na 
- ostatni plan się nie cofa.

N A JM Ł O D SI
POWIEŚĆ 

przez A dam a KrecFiotcieckiego,
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Wielkie zgorszenie pomiędzy katolicką ludno­
ścią w Bawaryi wywołało zachowanie się kilku 
wybitniejszych katolików, nawet członków centrum 
w Monachium, którzy w manifestacyach na cześć 
Bismarcka brali czynny udział i należeli urzędo 
wnie, jako radcy miejscy, do uroczystości bismar 
kowskich. Wszystkie dzienniki katolickie wystą­
piły bardzo stanowczo przeciw temu postępowa­
niu, a organ centrum w Monachium Fremdenblatt 
tak pisze o tej sprawie: „Zachowanie się Bady 
miejskiej pozostaje w jaskrawej sprzeczności do 
3/4 ludności Monachium, a z największem zdzi­
wieniem musimy stwierdzić, że także członko­
wie centrum brali udział w wystąpieniu naszego 
kolegium miejskiego. Czyż ci panowie nie wie­
dzą, że Windthorst postawił centrum na obecnej 
wysokości nie przez służalcze ukłony przed 
Bismarckiem, ale w chlubnej z nim walce? Czyż 
zapomnieli już o obelgach, miotanych przez 
Bismarcka na centrum; czyż nie wiedzą, że 
Bismarck dlatego tylko napada w swym dzienni­
ku na mężów, stojących na czele rządu, że oni 
dążą do porozumienia z centrum? A któryż lo­
jalny Bawarczyk może zapomnieć o 1866 roku? 
Stronnictwo centrum w Monachium nietylko nie 
pochwala postępowania kilku swoich reprezen­
tantów w Badzie miejskiej, ale niema z nimi od 
tej chwili nic wspólnego. To musi być wypowie­
dziane głośno i wyraźnie."

Nadzwyczajne wrażenie zrobiło w Paryżu are­
sztowanie pewnego urzędnika w ministeryum ma­
rynarki, nazwiskiem Greinera, pod zarzutem szpie­
gostwa. Okazało się, że Greiner kopiował wszyst­
kie plany, odnoszące się do obrony francuskich 
morskich wybrzeży i odnosił te kopie do kapitana 
Borupa, wojskowego attache Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki północnej. Francuskie dzienniki 
ntrzymnją, że Borup działał z polecenia włoskiego 
i niemieckiego rządu, i domagają się natychmia­
stowego jego wydalenia z granic Francyi. Borup 
przyznając fakt nabywania planów od Greinera, 
twierdził, że czynił to wyłącznie na własny ra 
chunek i dla siebie. W każdym razie tego rodzaju 
stosunki wojskowego attache obcego pańs 
z ludźmi, nadużywającymi swego stanowiska, a 
przedajnymi urzędnikami — są tak gorszące i tru­
dne do wytłómaczenia, że chcąc wydać o nich 
jakiś sąd, czekać należy na bliższe szczegóły, 
które niewątpliwie w krótkim czasie śledztwo przy­
niesie.

Porucznik Mison, o którego podróży przez niezna­
ne głębie Afryki niedawno pisaliśmy, powrócił do 
Francyi, gdzie jest przyjmowany owacyami zupełnie 
zasłużonemi. Dokładniejsze sprawozdanie dzielne­
go podróżnika, teraz dopiero ogłoszone, podaje 
nadzwyczaj zajmujące szczegóły o stosunkach 
etnograficznych, cywilizacyjnych i politycznych 
Afryki środkowej. Przedewszystkiem stwierdził 
on, że Adamana, w której najdłużej bawił, jest 
państwem dobrze zaludnionem i wybornie zorga- 
nizowanem. Obecny sułtan Adamany, Zoubir, usil­
nie dba o podniesienie oświaty i materyalnej po­
myślności swego kraju, a pomagają mu w tern 
liczni dziedziczni lennicy, postawieni na czele pro- 
wincyi i podlegający jego władzy. Armia tamtej­
sza jest uzbrojona w hełmy pancerne i dzidy eu 
ropejskie z XV i XVI wieku i robi zupełnie wra 
żenie rycerstwa średniowiecznego. Ale najbardziej 
zadziwiło Misona, gdy się przekonał, że miesz­
kańcy Adamany są zupełnie biali i mają rysy 
nadzwyczaj regularne; należą oni do plemienia 
Foulanów, inaczej Peulh, które, według tradycyi, 
przybyło z Egiptu, a podanie to znajduje popar­
cie w egipskiej architekturze domów stolicy kraju 
i w modlitwach mieszkańców, którzy między in 
nymi prorokami czczą także Faraona. Mison od­
wiedzał również lenników sułtana Zoubira i był 
wszędzie gościnnie podejmowany. W drodze spo­
ty kały go trudności tylko ze strony ajentów an­
gielskiego towarzystwa handlu nad Nigrem i od 
pogańskich murzynów. Po ogłoszeniu tych szcze 
gółów następstwa polityczne podróży Misona oka­
zują się w świetle jeszcze poważniejszem. Odciął 
on bowiem posiadłości angielskie i niemieckie oc 
bogatych i ludnych krajów, które mogą stanowić 
w niedalekiej przyszłości olbrzymi rynek zbytu 
dla wyrobów europejskich, To też pod świeżem 
wrażeniem sprawozdania pewna grupa deputowa 
nych parlamentu francuskiego domaga się od rzą 
du kredytu 200,000 franków dla zorganizowania 
ponownej wyprawy w głąb Sudanu, celem upra 
wnienia i utrwalenia zawiązanych tam stosunków.

Dep. P l e n e r  przedłożył wniosek, dążący do 
zmiany paragrafu. Wniosek ten jednak odmienny 
jest od tego, jaki Plener zapowiedział w dysku 
syi jeneralnej. Wniosek Plenera brzmi: „W spra 
wie postępowania przy wykupnie not państwowych 
już teraz postanowi się , że ze strony obu rządów 
w pierwszej linii uskutecznione zostanie wykupno 
not państwowych po 1 złr. i zastąpienie ich przez 
nne prawne środki płatnicze, jednak z wyłącze­

niem not państwowych. Wycofane z obiegu noty 
jaństwowe należy zniszczyć, a wysokość ich od­
pisać z obiegu not państwowych jako umorzoną 
za 312 milionów. “

Nowy ten wniosek dep. Plenera, który był także 
akceptowany przez ministra finansów, został pra­
wie jednomyślnie przyjęty.

Uchwalono następnie pozostałe artykuły oraz 
cały traktat monetarny z Węgrami.

Następne posiedzenie komisyi odbędzie się we 
czwartek.

Rada państwa.
Eomisya walutowa na dzisiejszem posiedzeniu 

przyjęła bez zmiany resztę artykułów projektu 
monetarnego. Wniosek dep. Dra Eaizla, aby ty 
tuł ustawy, brzmiący: „Ustawa, na mocy której 
ustanawia się waluta koronowa11, zmienić w ten 

aby zamiast słów „waluta koronowa"
umieścić słowa „waluta złota", odrzucono. Nastę 
pnie komisya przystąpiła do obrad nad traktatem 
monetarnym i walutowym z Węgrami. Artykuł 10 
tego traktatu, który postanawia, aby kontyngenty 
monet srebrnych (200 milionów koron), niklowych 
(60 mil. koron) i bronzowych (26 mil. koron) roz 
łożyć na kraje reprezentowane w Badzie pań 
stwa i na kraje węgierskie w stosunku 70: 30, 
dał powód do ostrych ataków. W tymże stosunku 
będą podzielone pomiędzy obie połowy monarchii 
koszta wycofania z obiega pieniędzy waluty au 
stryackiej wszelkiego rodzaju i stempla. Steinwen 
der oświadczył, iż wówczas tylko będzie móg: 
głosować za stosunkiem 70:30, jeżeli minister f 
nansów będzie mógł się powołać na równej war 
tości koncesye ze strony Węgier. Jako takie uwa 
żać należy: zezwolenie Węgier na upaństwowię 
nie kolei Południowej, zmiana w ustawie o podatku 
od nafty, dostawa taniej soli bydlęcej i zmiana 
ustawy o domokrążstwie. Po długiej dyskusyi, 
w której i minister finansów Dr Steinbach bra 
udział, kwotę w stosunku 70 :30  uchwalono 
głosami przeciwko 13. Za tym stosunkiem głoso 
wali: A b r a h a m o w i e  z, Deym, Hormuzaki, Ko 
z ł o ws k i ,  Mauthner, Peez, P i n i ń s k i ,  Plener, 
Bu t o ws k i ,  Schanp, Schwab, Styrcea, Sylwa-Ta 
rouca, S z c z e p a n o w s k i ,  Treuinfels i We i g e "  
przeciwko głosowali: Bareuther, Ebenhoch, Fuss, 
Heilsberg, Jax, Eaizl, Eramarz, Lang, Malfatti 
Menger, Morsey, Suess i Steinwender.

Żywa dyskusya wywiązała się przy artykule 19, 
który traktuje o wykupieniu not państwowych 
podjęciu wypłat w gotówce. Koszta wykupienia 
wynosić będą 312 milionów w stosunku 70:30 
przypadającym na obie połowy monarchii. W spra 
wie ordynacyi obiegu pieniędzy papierowych oraz 
eo do podjęcia wypłat w gotówce w odpowiednie, 
phwili oba rządy zawrą ugodę.

irygowane podzielił na 100-morgowe kolonie i 
sprowadził tutaj kolonistów Niemców, z których 
obecnie ani śladu nie pozostało. A jak się stało, 
opowiem. Przyrzeczono kolonistom, oprócz gruntu, 
drzewo na budowę domu, narzędzia rolnicze, parę 
wołów roboczych, konia wierzchowego i klacz ze 
źrebięciem, krowę mleczną, ziarno do siewu, i 
utrzymanie przez dwa lata, z warunkiem spłaty 
zaciągniętego długu w małych, dogodnych ratach. 
Perspektywa była obiecującą, skutek okazał się
atoli równie niepomyślnym, jak w dwu innych sza obfitą, s p o t y k a m y  „ranchos" owczarzy-basków

Iif§(y Unitów.
CZEŚĆ TRZECIA.

List LXVII.
Orenburska gub. 27 marca 1892.

N. b. p. J. Chr. List Wielebnego Ojca z e ............
otrzymałem 22 marca, ale jeszcze nie rozdane, bo 
się spieszę z odpisem, serdecznie dziękując. Niech 
Bóg zapłaci w tern życiu szczęściem, zdrowiem 

i wszelką pomyślnością. Także wszystkim dobro­
czyńcom, podawającym tę jałmużnę, niech Bóg 
zapłaci stokrotnie.

Oznajmiam teraz, że w naszych stronach mrozy 
>ardzo wielkie, do 35 stopni, a śnieg grubo leży 
na 3 łokcie. W górach leży na 5 łokci. Zima trwa 
już siódmy miesiąc. Ludzie biedują, bo niema 
chleba i paszy dla dobytku. W orskim powiecie 
jest mniej śniegu. Tam też chodzą konie całą 
zimę po polu i kopią kopytami śnieg i dostają 
suchej trawy z pod śniegu. Gdy po Bożem Naro 
dzeniu było trzy dni ciepło, śnieg nieco stajał, 
le gdy później mrozy chwyciły, tak i śnieg na 
ód się zamienił i konie nie mogły nic ugrzebać, 

więc wszystkie wyzdychały. Rząd kupił koni 20 
tysięcy i będzie rozdawał tym gospodarzom, któ­
rzy teraz zostali bez koni. Rząd wydaje też po 
30 funtów zboża na osobę, i gdyby nie dawał 
tej pomocy, toby większa część ludzi pomarła 

głodu. Żołnierzom biletowym *) przykazał rząd, 
żeby się nigdzie nie oddalali i na każdą godzinę 
jyli gotowi. Także i furmanki nakazali mieć w po­
gotowiu.

A teraz wedle żądania uwiadamiam, że okolica, 
w której mieszkamy, jest górzysta. W naszym 
powiecie jest dosyć dużo lasów, chociaż nie wszę­
dzie. Lud tutejszy ma rozmaite zajęcia. Jedni zaj 
mują się gospodarstwem. Pomiędzy górami jest 
równina, i którzy nie są leniwi, to mają z roi 
nictwa utrzymanie. Inni znowu zajmują się han 
dlem, bo tutaj żydów niema i ich przebiegłości, 
więc przez to handel lżej idzie. Baszkiry i Kir 
gizy zajmują się najwięcej hodowlą inwentarza 
Utrzymują dużo koni, bydła i owiec. Inwentarz 
rzną i jedzą, a od kobył mleko piją. Tatarzy 
najwięcej handlem się trudnią, ale wszystkie te 
trzy narody mało się trudnią rolnictwem. Inne zaś 
narodowości i sskty, o które się Ojciec pyta, jako- 
to : Mołokany, Skopcy, Chłyszcze, Starowiercy, 
nadto Czuwasy, Mordwy i Moskale trudnią się 
gospodarstwem. W s z y s t k i e  t e  n a r o d y  m a j ą  
s w o j e  o s o b n e  j ę z y k i .  Baszkiry, Kirgizy i 
Tatary mają meczety tj. domy modlitwy, a wiarę 
mahometańską. Na modlitwę schodzą się po trzy 
razy na dzień. Wierzą tylko w jednego Boga. 
Świętych żadnych nie mają, czczą tylko swego 
)roroka i nawet samego Pana Jezusa za Proroka 
nają. Te wszystkie sekty, mają swoich nastawni 

ków a) i domy modlitwy, tylko pokryjomu, bo 
rząd im tego zabrania i chce z nich porobić pra­
wosławnych.

Cerkiew w naszej wiosce jest i gdzie tylko nasi 
Bracia żyją, to tam wszędzie w każdej wiosce 

jest cerkiew, nawet po dwóch popów i po dwóch 
diaków. Ale u wiary ich jest korzeń podgniły, 
a lud całkiem bez oświaty. Tylko patrzy, żeby 
rogo okraść i oszukać, a u kogo pieniędzy się 
domyśla, to gotów i zabić. Kiedy cudzą własność 
znajdzie, to nie odda i mówi, że to Bóg szczę­
ściem obdarzył człowieka.

Niektórzy z nich chodzą do cerkwi, choć nie 
dużo, ale chodzą, tak , że we wsi jest 500 osad. 
a w cerkwi ledwie 100 dusz się znajdzie w dzień 
niedzielny. Chyba raz w rok około Wielkanocy, 
to idą przypatrzeć się jeden drugiemu, albo zo­
baczyć, jak drudzy ubrani. Dużo jest takich, co 
i po lat 15 nie byli w cerkwi, bo mówią, że u 
popa każde słowo jest kupione, nawet rozgrze 
szenie. Kiedy jaka osoba przystępuje do spowie 
dzi, to sama nie wyjawia grzechów, bo choćby 
i chciała powiedzieć, to nie może dla samego wsty 
du, dlatego że ich pięciu i sześciu razem przy 
stępuje, a pop sam wymienia grzechy i pyta, czy 
w tern grzeszy ? Więc każdy mówi: grzeszny, 
choć nigdy w życiu takiego grzechu nie popełnił 
Często też przychodzi potem do domu i rozpowia 
da, jakie były grzechy pytane i jaka pokuta na 
dana. Taki, który dał 20 kopiejek, to nie zosta 
skazany na pokutę, a kto nic nie dał, ten ska­
zany był na klęczenie. Wiele razy też się zdarzy, 
że nabożeństwo wcale się nie odprawia, gdy się 
pop upije, więc też lud niedzieli ni święta nie 
święci. W polu robią, koszą i orzą i drzewo rą 
bią. Taka jest ich cała wiara, na którą nas chcą 
nawracać.

Polecamy się modlitwom waszym i za was za 
nosim swoje modły do Boga; niech b. p. J. Chr.

*) Rezerwistom. 
2) Duchownych.

Z w y p ra w y  nau k o w e j  do B razy li i  i A rgen tyny
XIII.

Collon-Cura w marcu 1892 r.
Dnia 12 stycznia opuściłem kolonię Roca z małą 

karawaną, mając za towarzyszy Filipiaka, chłopca 
do koni i amerykańskiego misyonarza z bibliami 
typ spotykany w najdalszych zakątkach szerokie 
go świata. Dotychczasowi towarzysze moi pp. Hem 
pel i Łażniewski odjechali przez Chile do Buenos 
Ayres, spiesząc z powrotem do kraju.

Pierwszy dzień drogi prowadzi przez osławione 
kolonie rolnicze nad Rio Negro. Przed kilkoma 
laty rząd argentyński przeprowadził tutaj kana! 
irygacyjny od ujścia Neuquen’u do Boca, grunta

wielkie, wszelako niebezpieczne dla zwierząt trzę­
sawiska. Na mapach oznaczono tę1 dolinę nazwą 
Valle de las vestientes (Dolina zdrojów). Nazwa 
ta mieszkańcom nie jest znaną; najniższa część 
doliny, w której mieści się estaneya dwóch Aru- 
gwajczyków, nosi nazwę Ojos de agua (Oczy wo­
dne), południowa odnoga doliny, przez którą droga 
do Collon-Cura prowadzi, nazywa się Piedra pin- 
tada (Malowany kamień). Wszędzie, co milę mniej 
więcej, gdzie tylko łąka jest dość szeroką, a pa

coloniach rządowych nad tą samą rzeką, Conesa 
Pringles. Przedewszystkiem kanał, żle wykonany, 

dla większości kolonij pozostał bezużytecznym, na­
stępnie co lepsze działki zagarnęły dla siebie wła­
dze cywilne i wojskowe, wreszcie przyrzeczone 
zapomogi, których cząstka zaledwie doszła do Roca, 
znikły tajemniczo w drodze z ministeryum rolni­
ctwa do kolonii; nawet drzwi i okna, przeznaczone 
do kościoła, znalazły się w domu jednego z wyż­
szych oficerów załogi. Przyrzeczona żywność ze­
szła powoli do rozmiaru dwóch funtów mięsa 
dziennie, na każdą rodzinę wydawanych. Dopro­
wadzeni do ostateczności koloniści udali się ze 
skargą do niemieckiego konsula, barona Holberga, 
rtóry też istotnie przybył na miejsce i wszystko 
osadnikom wyjednać przyobiecał. Nie uczynił 
wszakże nic zgoła, i did uniknięcia zbytniego ha- 
asu został przeniesiony na posadę do Yokohamy 

czy też Tokio. Stopniowo koloniści jeden po dru­
gim się wynieśli, zostało tylko kilku Basków 

owcami i oficerowie załogi w Boca, mający do 
rozporządzenia bezpłatną pracę żołnierzy i mułów 
rządowych. Widziałem po drodze lichy jęczmień 

jeszcze lichszą pszenicę — w styczniu wypadają 
tutaj żniwa. Najwięcej sieją lucerny dla koni i 
owiec, aby brak naturalnych łąk zastąpić. W roku 
fieżącym szarańcza czyni tutaj jednak straszliwe 
spustoszenia, a za parę miesięcy grozi bydłu i ko­
niom śmierć głodowa.

O 9 leguas powyżej Roca przeprawiamy się 
jrzez mocno wezbraną rzekę Neuquen, bystrą, głę- 
)oką i przy ujściu paręset metrów szeroką. Ronie 
>rzebywają rzekę wpław, ludzie i bagaże łodzią.
1 przewozu po obu stronach rzeki istnieją dwie 

oberże, starannie przez podróżnych omijane, z po­
wodu cen niemożliwie słonych. W chwili, gdy to 
nszę, jeden z oberżystów nareszcie już zbankru­
tował i do Chile uciekł. Od przeprawy droga pro­
wadzi na południe po obszernej pięknej łące u 
stóp wysokiej krawędzi płaskowyżu, na mapach 
niewłaściwie górami (Sierra Roca) nazwanej. Łąka, 
mająca około 1 mili kwadratowej obszaru, zaj­
muje widły rzek Neuquen i Limay, tworzących 
w tem miejscu Rio Negro. Kilka ranchos owcza­
rzy widnieje w oddali, nad rzeką i na zalewach 
jępy wierzb świecą swą bladą, żółtawą zielenią. 
~’rzy ujściu Limay’u mieści się rancho komisarza 
jolicyi, zajętego wszakże bardziej handlem bydła 

wyzyskiwaniem przyjeżdżających po paszporta 
Indyan, aniżeli pilnowaniem bezpieczeństwa oso- 
ństego sąsiadów. Nie dalej, jak na tydzień przed 
moim przyjazdem, o pół mili od komisaryatu, czte­
rech rabusiów zamordowało właściciela małego 
sklepiku (t. zw. esąuina lub holiche) wraz z sy­
nem, poczem najspokojniej w świecie powiązali 
wszystkich sąsiadów, zabrali wszystkie towary na 
stado koni zamordowanego i o 2 mile dalej wy- 
jrawili sobie na drodze obfitą libacyę. Stało się 
to zaś w południe na uczęszczanym gościńcu, a 
nazwiska morderców są wszystkim wiadome. Nie 
ujęto wszakże dotychczas żadnego i wątpię, aby 
się kiedy złapać dali przy niedołęstwie tutejszych 
władz.

Droga w górę Limay’u mało się różni od zna­
nego już czytelnikowi krajobrazu z doliny Rio Ne­
gro. Dolina tylko jest węższą, a z powodu częst­
szych nieco deszczów i gdzieniegdzie istniejących 
zdrojów zieleńszą i w paszę obfitszą. Wysoki brzeg 
jłaskowyżu zbliża się niekiedy aż do samego brzegu 
rzeki i wówczas wspinać się musimy na strome 
skały po ostrych kamieniach, wśród spiekoty sło­
necznej, a oczom naszym przedstawia się znowu 
nużący widok patagońskiej pustyni z jej cierni 
stemi krzakami, wydmami piasczystemi, nieskoń­
czoną ilością kretowisk tucu tuco (Cteromys ma 
gellanicus) i stadami strusi, uciekających z rózpu 
szczonemi, jak białe żagłe, skrzydłami na nasz 
widok. Monotonny odgłos tucu-tuco, melodyjny 
śpiew drozda (Mimus patagonicus) i wrzask pa- 
)ug (Conurus patagonicus) są jedynemi głosami 
justyni.

Co 10 mil mniej więcej na brzegu Limay’u mi­
jamy t. zw. fortines, posterunki wojskowe, w któ 
rych kuryerzy, jadący do Junin, zmieniają konie. 
Stacye posiadają załogę, złożoną z 2 lub 3 żoł­
nierzy piod dowództwem kaprala, czy sierżanta, 
którzy absolutnie nic nie mają do roboty. Są to 
zwykłe „ranchos,11 sklecone z błota i trzciny, obok 
których gdzieniegdzie zachowały się szczątki da­
wnych fortów, przeciwko Indyanom wystawionych 
Europejskiemu żołnierzowi nazwa fortu śmieszną 
się wydać musi na widok okrągłego okopu, oko­
lonego zewnątrz fosą, wewnątrz niskim wałem 

„adobes,11 niemniej wszakże przeciwko Indya 
nom, nieposiadającym ani broni palnej, ani łu 
ków, zbrojnym jedynie w lance, noże i „bolea- 
dores," dostateczną stanowiły obronę. Forty noszą 
nazwiska żołnierzy, poległych w wojnie 1879 r. 
pierwszym od ujścia Limay’u jest Lescano, dru­
gim Alarcon, trzecim Nogueira.

Na całej przestrzeni od ujścia aż do Nogueira 
spotykamy zaledwie dwa drobne strumyki, Ka 
lefń lub Arrogitos, króciutką strugę w pobliżu fortu 
Lescano, i Pikun-Leufu, drobny, lecz długi stru­
myk, zaledwie kilka metrów szeroki, w pobliżu 
fortu Alarcon. Strumyk Piczi Pikun-Leufń, w po 
bliżu Nogueira, wpadający do Limay’u , zaledwie 
zasługuje na tę nazwę — jest to malutki zdrój 
znikający co chwila wśród torfiastej doliny, którą 
od gór płynie

Od Fortin Viejo, nieco powyżej Nogueira, doli 
na Limay’u zwęża się nagle w wąski, wysoki pa­
rów, na przestrzeni przeszło 20 leguas bez przer­
wy niemal się ciągnący; piaskowcowy płaskowyż 
przecina tutaj aż do doliny Collon-Cura niewyso­
kie pasmo granitowe kilkumilowej szerokości 
mające kierunek południowo - zachodnio - połu 
dniowy, usiane mnóstwem żyznych, obfitującyci 
w pastwiska kotlin i dolin, z których bardzo 
mała tylko ilość posiada odpływ ku rzece po 
tysięcznych zwrotach i gzygzakach. Ujechawszy 
6 leguas w kierunku zachodnim, napotykamy je 
dnę z takich wielkich dolin, zakończoną od stro 
ny Limay’u skalistym wąwozem, którego wejścia 
strzegą dwie nagie granitowe skały, jak  dwie 
baszty strażnicze. Noszą one nazwę Skały Orlej 
(Piedra del Aguila), dolina zaś sama, rozgałęzia 
jąca się na kilka odnóg, ku środkowej części wy­
żyny się ciągnących, nie posiada właściwego stru

lub Indyan. — Górną część doliny, leżącą nieco 
w stronie drogi uczęszczanej, również jak wszyst­
kie mniejsze kotliny wśród gór ukryte, zajmują 
rozrzucone pojedynczo „toldos11 (szałasy) Indyan 
z pokolenia kacyków Ankatru i Pereira, dzierżawią­
cych pastwiska od przeróżnych koncesyonaryuszy, 
itórym ziemię w Neuquen rozdano, z warunkiem 
ich zaludnienia.

Na najwyższą część środkową wyniosłości gra­
nitowej prowadzi głęboki, wąski parów, o wysoko 
spiętrzonych, nagich, urwistych brzegach granito­
wych, którego ciemne kontury ostro odbijają od 
jasnego słonecznego nieba i wąskiej zielonej smugi 
na dole, którą wije się niknący przy wyjściu z pa­
rowu w torfowisko strumyk. Po wyjeżdzie z pa­
rowu (las Angosturas) rozszerzoną już nieco do- 
'iną, wydostajemy się na szczyt płaskowyżu, a 
minąwszy jeszcze jeden głęboki wąwóz, niedo­
stępny dla koni, po przebyciu kilku przykrych, 
ostremi kamieniami pokrytych gór i kotlin, spu­
szczamy się głębokim wąwązem do położonej o 
300 metrów niżej szerokiej i ludnej doliny Collon- 
Cura, najważniejszej z dopływów Limay’u , około 
10 mil powyżej ujścia, wprost opuszczonego fortu 
Charples (u Indyan Emeguin).

Przeprawiwszy się przez bystrą, choć niezbyt 
głęboką, około 100 metrów szeroką rzekę, staje­
my w gościnnym domu p. Karola Ahlefeld, gdzie 
zamierzam czas dłuższy zdrożonym koniom dać 
wypoczynek, oraz odbyć kilka wycieczek w oko 
ice południowe aż do jeziora Nahuel Huapi. Trzy­

nastego dnia podróży stajemy w miejscu, uje­
chawszy od Roca przestrzeń 400 kilometrów i u- 
traciwszy w drodze cztery, niemogące nawet luzem 
iść dalej konie; pozostałe są w stanie opłakanym.

Gospodarz mój, duńczyk ze Szlezwiku, jest peł 
nomocnikiem kompanii kolonizacyjnej „del Li­
may," łączącej w sobie większość koncesyj od 
ujścia Limayu aż do jeziora Nahuel-Huapi, ogó- 
em obejmujących około 500 leguas kwadrato­

wych. Aż do chwili wejścia w życie świeżej 
uchwały parlamentu, zmieniającej stosunek konce­
syonaryuszy do rządu, pierwsi byli zobowiązani 

o osiedlenia na każdej koncesyi, wynoszącej o 
koło 20 leguas, przepisanej prawem ilości rodzin 
kolonistów rolników; zdaje się, około 200. Waru­
nek ten w dolinie Limayu był niewykonalny — 
grunta bowiem zdatne do uprawy są tutaj bardzo 
ograniczone, przynajmniej połowę tworzą tereny 
jałowe, skaliste lub piasczyste wyżyny i wydmy, 
a reszta zdatną jest, obecnie przynajmniej, jedy­
nie na pastwisko.

Kompania wydzierżawia owczarzom i właścicie- 
om trzód, bydła lub koni pastwiska po cenie 10 
pezos papierowych (podług kursu obecnego około 20 
franków) rocznie za każdy bilet, zapewniający 
używalność przynajmniej jednej mili kwadratowej, 

obowiązkiem wystawienia na takowej zagrody 
(corral) i szopy mieszkalnej. Bilety są imienne i 
odstąpionemi innej osobie być nie mogą. Ponie­
waż zaś koncesyonaryuszom, którzy podług da­
wnego prawa kolonistów rolników nie osadzili, 
nie przyznano prawa własności gruntów, osadnicy 
nie mogą również od tychże grunta na własność 
nabywać — wszystko nosi zatem cechy prowizo­
ryczne. Nowa uchwała parlamentu zmienia zna­
cznie postać rzeczy, zwalniając koncesyonaryu 
szów z przyjętego zobowiązania w zamian warun­
ków następujących: na każdą koncesyę ma być 
wyłożonym kapitał 5,000 pezos w bydle, owcach, 
ub innym inwentarzu, a na każdą legnę kwa 

dratową wystawioną osada wartości przynajmniej 
500 pezos. Nadto ł/4 część gruntów zabiera rząd, 
a za pozostałe 3/4 koncesyonarusze muszą wnieść do

zgłaszającym się z egzaminem dojrzałości, dopóki 
przez usunięcie nauczyciela niekwalifikowanego 
znaleźć mogą dla maturzysty miejsce.

(Gazeta Lwowska).

skarbu opłatę 3/4 pezo w papierach za hektar. Dla 
jogatszych prowincyj północnych Missiones i Chaco 
taż sama opłata wynosić ma 1 pezo w złocie 
5 franków). Istnieje tedy obecnie nadzieja ure­

gulowania praw własności, stanowiących dzisiaj 
znaczną przeszkodę w zaludnieniu okolicy, żaden 
iowiem z dzierżawców krótko-terminowych na 
tładu czynić nie chce.

Dr Józef Siemiradzki.

Sprawy szkolne.

mienia, lecz jedynie liczne źródełka, tworzące me-

Wskutek zamienienia szkół filialnych na etato­
we, podwyższenia stypendyów dla kandydatów 
nauczycielskich i wogóle polepszenia bytu nau­
czycieli, spodziewać się należy, że potrzeba przyj­
mowania osób bez kwalifikacyi (bez egzaminu 
dojrzałości) na nauczycieli tymczasowych ustanie, 
lub przynajmniej znacznie się ograniczy. Dlatego 
Rada szkolna krajowa rozporządziła, co następuje:

1. Osoby bez kwalifikacyi, którym Rada szkol 
na krajowa pozwoliła pełnić tymczasowo funkeye 
nauczycielskie, mogą to czynić tylko na takich po­
sadach, na których będą się znajdować pod kie­
runkiem nauczycieli etatowych.

2. Jeżeli Rada szkolna okręgowa pragnie z ko­
nieczności nauczyciela niekwalifikowanego zająć 
na posadzie samoistnej, musi na to otrzymać 
w każdym danym przypadku przed początkiem 
roku szkolnego specyalne pozwolenie Rady szkol 
nej krajowej. Wyjątkowe to pozwolenie będzie 
udzielane tylko takim niekwal Skowanym nauczy­
cielom, którzy przynajmniej przez jeden rok p 
nili funkeye nauczycielskie z dobrym skutkiem. 
Do wniosków tego rodzaju dołączyć ma Rada 
szkolna okręgowa tabelę kwalifikacyjną według 
wzoru.

3. Inspektorowie szkolni okręgowi dołożą starań; 
ażeby ci nauczyciele nieukwalifikowani, którzy do 
zawodu nauczycielskiego okazali zdolność i dobrze 
się prowadzą, jaknajrychlej postarali się o kwali- 
fikacyę nauczycielską. Rada szkolna krajowa go 
tową zaś jest na wniosek Rady szkolnej okręgo 
wej remunerować tych nauczycieli etatowych, któ 
rzy z dobrym skutkiem zajmą się przygotowaniem 
nauczycieli niekwalifikowanych do egzaminu nau 
czycielskiego.

4. Rada szkolna okręgowa starać się będzie 
to, ażeby usunąć tych nauczycieli niekwalifikowa­
nych, którzy bądź dla braku zdolności, bądź dla 
innych braków nie rokują nadziei, że egzamin 
nauczycielski złożą i na dobrych nauczycieli się 
wykształcą. W szczególności zaś nie wolno Radzie 
szkolnej okręgowej odmówić przyjęcia osobom,

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej d. 27 czerw ca 1892.
Przewodniczy prezydent miasta Dr S z l a c h -  

o w s k i.
Odczytano pismo p. delegata Laskowskiego, za­

wiadamiające, iż dnia 28 b. m. o godzinie 9 rano 
odprawione zostanie w katedrze na Wawelu na- 
mżeństwo żałobne za duszę Ces. Ferdynanda.

Następnie odczytano pismo tutejszego powiato­
wego Zarządu Kółek rolniczych, donoszące, iż 
główny Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  K ó ł e k  rol -  

i c z y c h  z a m i e r z a  o d b y ć  w r o k u  bie-  
ą c y m  d o r o c z n e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  
z ł o n k ó w  w K r a k o w i e ;  pismo zapytuje za­

tem, czy Rada byłaby skłonną utworzyć komitet 
swego łrna, któryby się zajął przyjęciem go­

ści, oraz czy byłaby skłonną udzielić na cel rze­
czonego przyjęcia i pomieszczenia przybyłych 
rwotę 500 złr., jak to uczyniła orzed 7 laty, gdy 
wówczas walne Zgromadzenie członków Towarzy­
stwa Kółek rolniczych w Krakowie się odbywało.

R. m. Dr Fr. P a s z k o w s k i  popiera powyższe 
nsmo i sądzi, że miasto nie odmówi swej pomocy, 
gdy idzie o poparcie tak pożytecznej instytucyi, 
jak Kółka rolnicze. Mówca wnosi, by pismo prze­
kazać sekcyi skarbowej i upoważnić ją  do udzie- 
enia subwencyi, oraz do utworzenia komitetu, 
któryby się zajął przyjęciem gości.

R. m. Dr K o h n  uznając pożyteczność Kółek 
rolniczych, sprzeciwia się udzieleniu subwencyi, 
bo zapomoga udzielaną być powinna tylko na cele, 
stojące w bezpośrednim związku z gospodarką 
gminną. Opieka nad Kółkami należy do kraju, 
do Sejmu. Sejm zaś nie otacza nas taką opieką, 
>y nas zachęcać mogła do ponoszenia ofiar po za 
zakresem własnej działalności.

R. m. Dr Fr. P a s z k o w s k i  nie może zrozu­
mieć zaznaczonego przez Dra Kohna rozgranicze­
nia interesu wsi od interesu miast, interesu mia­
sta od interesu kraju ; jeżeli bowiem jaka instytu- 
cya, naprzykład Kółka rolnicze, przynosi pożytek, 

przynosi go dla całego kraju. Niedawno Rada 
miejska udzieliła subwencyi na przyjęcie „Sokoła," 
który nie ma z pewnością wielkiego związku 
z gospodarką miejską i nie bardzo nam się za 
gościnność odpłacił. Wobec tego zdaje się zasłu­
gują na zapomogę Kółka, obchodzące bezpośrednio 
kraj cały. Wobec wywodów Dra Kohna, cofaął 
mówca swój wniosek o upoważnienie sekcyi skar- 
jowej do stanowczego załatwienia pisma i prosi 
tylko o odesłanie takowego do rzeczonej sekcyi.

Rada zgodziła się na to i pismo odesłała do 
sekcyi skarbowej.

Odczytano dalej podpisaną przez r. m. Dra 
Lohna prośbę komitetu leczniczej kolonii żydow­

skiej w Rabce o udzielenie zapomogi ze strony 
lady miasta (prośbę przekazano sekcyi szkolnej).

P r e z y d e n t  prosi Radę o wyczerpanie porząd­
ku dziennego, albowiem są takie zaległości, iż 
żadnej odpowiedzialności z powoda tego brać nie 
może.

Na wniosek r. m. dyrektora R o t t e r a  uchwa- 
iła Rada przesłać na wystawę przemysłu bndor 
wlanego we Lwowie plany i fotografie urządeń 
m. Krakowa, jego budynków, zakładów sanitar­
nych itd. i na cele przesyłki oraz odnowienia pla­
nów i fotografij uchwaliła kwotę 150 złr. (od fl­
oaty placowego gmina została uwolnioną).

R m. St. F e i n t  uc h  podnosi, że komitet bu­
dowy pomnika Mickiewicza w Rynku domagał się 
energicznie udzielenia placu pod pomnik w Rynku; 
otrzymawszy plac, komitet otoczył go parkanem, 
zeszpecił Rynek, zatamował komunikacyę i po 
jołożeniu fandamentów pod pomnik nic dalej nie 
robi. — Zapytuje więc p. interpelant p. prezy­
denta , czy mu wiadomo, kiedy budowa pomnika 
będzie dokonaną; jeżeli zaś rzecz nie jest wia­
doma, by p. prezydent przynaglił komitet do 
wzniesienia ostatecznie pomnika.

P. p r e z y d e n t  odpowiada, iż nie może wie­
dzieć, w jakiem stadyum znajduje się sprawa bu­
dowy pomnika, bo tą sprawą zajmuje się wyłą­
cznie utworzony w tym celu komitet; wie tylko 
tyle, iż p. Rygier wyjechał do Rzymu i tam ro­
boty około pomnika prowadzi. Jeżeli Rada sobie 
życzy, to p. prezydent odniesie się do komitetu 
z zapytaniem.

Odczytany potem został obszerny motywowany 
wniosek r. m. St. F e i n t  u c h a  w sprawie z b u ­
d o w a n i a  n o w e g o  d w o r c a  k o l e i  P ó ł n o ­
c ne j  w miejscu, gdzie się obecnie znajdują ma­
gazyny frachtowe. Tylko budowa nowego dworca 
może zapewnić wygodę dla publiczności; dalej 
przez budowę nowego dworca może być usunię- 
tem tak dotkliwe przesuwanie wagonów w ulicy 
Lubicz i tamowanie komunikacyi; wreszcie, w ra­
zie zbudowania nowego dworca na wskazanym 
punkcie uniknie się potrzeby budowania podkopu 
w ulicy Lubicz. Podkop taki naraziłby gminę na 
ewentualne wysokie odszkodowanie właścicieli są­
siednich realności, a przytem byłby utrudnieniem 
dla komunikacyi. Wniosek domaga się wniesienia 
petycyi do właściwych władz o zbudowanie no­
wego dworca.

P r e z y d e n t  wyjaśnia, że już wniosek o zbu­
dowanie nowego dworca w innem miejscu uczy­
nił p. Rżąca; z rozmowy z posłem Chrzanowskim, 

p. prezydent miał onegdaj, dowiedział się, 
kolej Północna zamierza dobudować do obe­

cnego dworca nowy budynek, ale niema zamiaru 
przenosić gdzieindziej takowego. Przy komisyi 
na miejscu będą mieli delegowani reprezentanci 
miasta sposobność poczynić odpowiednie zastrze­
żenia.

R. m. R e d y k  uzasadnia wniosek naglący, aby 
R a d a  w y s ł a ł a  d e l e g a c y ę  do S t a r e g o  
S ą c z a  n a  o b c h ó d  600- t ne j  r o c z n i c y  z g o ­
nu  bł og.  K i n g i ,  k r ó l o w e j  P o l s k i . — Wnio­
sek przekazała Rada sekcyi szkolnej.

Jako naglący, przedkłada dyrektor budownictwa 
p. N i e d z i a ł k o w s k i ,  imieniem Prezydyum, na­
stępujący wniosek:

1) Wskutek reskryptu Rady szkolnej krajowej 
z d. 23 czerwca 1892 r. nabyć od pani Jadwigi 
z Orzechowskich Barabaszowej pod budowę szkoły 
średniej część grunta w obszarze około 1300° □  
z realności L. 123 dz. IV (L. 22 ul. Garncarska), 
a to na podstawie oferty tejże z d. 31 maja 1892 r. 
po cenie 40 złr. za jeden sążeń 2) Do podpi­
sania właściwej umowy upoważnia się p. Prezy­
denta m. i wiceprezydenta m. p. Friedleina, oraz 
prof. Dra Kasparka, radcę m. — Wniosek ten Rada
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uchwaliła po rozprawie, w której zabierali głos 
r. m .: Dr K o h n , prezydent S z l a c h t o w s k i ,  
M u c z k o w s k i ,  Dr S t y c z e ń ,  Dr  H a j d u k i e -  
w i c z ,  K n a u s  i dyrektor S l ę k .

Z porządka dziennego przedłożył p. radca Ma­
gistratu Z a w i ł o w s k i ,  imieniem sekcyi wojsko­
w ej, następującą sprawę: Ministerstwo wojny za 
pośrednictwem Namiestnictwa zażądało od Magi­
stratu , czy i do jakiego czasu może dostarczyć 
potrzebnych lokali na pomieszczenie wadowskiego 
i nowo - sądeckiego batalionu obrony krajowej, 
które do Krakowa mają być przeniesione. Na zło­
żenie odpowiedniej deklaracyi ministerstwo wy­
znaczyło termin po dzień 30 czerwca. Magistrat 
na razie nie mógł znaleść odpowiedniego lokalu 
i dlatego p. referent przedkłada następujący wnio 
sek: „Odpowiedzieć Namiestnictwu we Lwowie 
na reskrypt z dnia 28 maja 1892 r., że gmina 
m. Krakowa nie może dostarczyć administracyi 
obrony krajowej przepisanych ustawą kwaterun­
kową pomieszczeń i ubocznych ubikacyi dla dwóeh 
batalionów obrony krajowej, mianowicie 1. 54 (W a­
dowskiego) i 60 (Nowo-Sądeekiego), gdyż ani 
gmina nie posiada, ani prywatni nie mają do 
wynajęcia takiej realności, w którejby wspom- 
nione dwa bataliony z magazynami, ka celaryami 
i t. p. pomieścić się mogły."

R. m. Dr F. J a k u b o w s k i  zapytuje, jakie zna­
czenie mają we wniosku wyrazy: „przepisanych 
ustawą"; czy znaczą one, źe ustawa nakazuje 
dostarczenie pomieszczeń, czy też ustawa określa, 
jakich rozmiarów mają być ubikacye?

P. r e f e r e n t  wyjaśnia, iż wyrazy te odnoszą 
się do postanowień ustawy, określających szcze­
gółowo rozmiary budynku, ilość sal itd. i że gmi­
na ustawowo do dostarczenia takich koszar obo­
wiązaną nie jest.

R. m. Dr P r o p p e r  wykazuje, że Rada wnio­
sku uchwalać nie powinna. Namiestnictwo odniosło 
się do Magistratu w poruczonym zakresie działania, 
więc Magistrat jedynie odpowiedzieć w inien, że 
odpowiednich lokali znaleść nie m ógł, a gmina 
nie jest obowiązaną do dostarczania takich kwater.

Po przemówieniu jeszcze r. m. St. F e i n t u c h a  
i odpowiedzi p. referenta, Rada uchwaliła wnioski 
sekcyi wojskowej.

Przystąpiła Rada do wyboru komisyi w sprawie 
wydzierżawienia teatru. Na skrutatorów zaprosił 
prezydent pp. wiceprezydenta Friedleina, Dra Bo- 
rońskiego i dyrektora Szancera. Po obliczeniu 
głosów okazało się, iż do komisyi wybrani zostali 
na 35 głosujących: 1) Asnyk 35 g ł . , 2) Dr F. 
Jakubowski 34 gł., 3) Dr Propper 34 g ł., 4) Dr 
Styczeń 32 gł., 5) Muczkowski 32 gł., 6) dyrektor 
Slęk 31 gł., 7) Dr Hajdukiewicz 29 g ł , 8) wice 
prezydent Friedlein 26 gł., 9) dyrektor Rotter 24 
gł. i 10) Dr F r. Paszkowski 21 gł.

P r e z y d e n t  prosi komisyę, by jak  najrychlej 
ukonstytuować się zechciała.

Uchwaliła dalej Rada: 1) kupić od bractw izra- 
elickich 261° □  gruntu po 15 złr. za sążeń na 
cele gazowni miejskiej (referent r. m. Dr F . J  a- 
k u b o w s k i  imieniem komisyi gazowej); 2) przy­
jąć ofertę p. Juliusza Przeworskiego na dostawę 
węgla dla szkół, zakładów i budynków miejskich, 
a  ofertę p. Floryaną Leitra na dostawę drzewa 
(ref. naczelnik p. S k r z y n i a r z  imieniem sekcyi 
ekonomicznej).

Wnioski w sprawie b u d o w y  k o s z a r  d l a  
o b r o n y  k r a j o w e j  przedłożył p. dyrektor N i e ­
d z i a ł k o w s k i  imieniem połączonych sekcyj: eko 
nomicznej, skarbowej i wojskowej. Wnioski brzmią: 
„1) Zatwierdza się plany i kosztorysy na budowę 
koszar obrony krajowej na gruncie miejskim, po­
łożonym przy ul. Siemirs dzkiego, kosztem 160.000 
złr. i upoważnia się Magistrat do rozpisania do­
tyczącej licytacyi. 2) Na pokrycie wydatków 
z tego tytułu przeznacza się pożyczkę 60.000 złr., 
zaciągniętą na cele budowy koszar od Wysokiego 
Wydziału krajowego, oraz zezwala na zaciągnięcie 
nowej pożyczki z funduszów krajowych w wyso­
kości 100.000 złr., spłacalnej w 24 półrocznych 
ratach." — Wnioski uehwalono bez rozpraw.

Imieniem sekcyi szkolnej oświadcza r. m. Dr 
A s n y k ,  iż porozumiała się ona podczas posie­
dzenia nad wnioskiem r. m. Redyka i przedkłada 
z powodu nagłości już obecnie wniosek, by z p o ­
w o d u  u r o c z y s t o ś c i  z g o n u b ł .  K i n g i  R a d a  
m i e j s k a  k r a k o w s k a  b y ł a  w S t a r y m  Są­
c z u  r e p r e z e n t o w a n ą  i by prezydent miasta 
wziął udział w uroczystości imieniem reprezenta- 
cyi miasta Krakowa, przybrawszy sobie 2 radców. 
Wniosek Rada uchwaliła.

Uchwaliła dalej Rada wniosek sekcyi szkolnej, 
przedłożony przez p. naczelnika U m i ń s k i e g o :  
„Przedstawienie Rady szkolnej okręgowej miej­
skiej względem zetatowania jednej szkoły pospo 
litej cztero-klasowej męskiej i jednej szkoły po 
spolitej pięcio-klasowej żeńskiej, Rada miasta po­
piera z zastrzeżeniem, iż nad ustawowy obowiązek 
opłacania dla funduszu szkolnego 12% dodatku do 
podatków, oraz dostarczenia lokalu i potrzebnego 
urządzenia, żadnych innych obowiązków i ciężarów 
na siebie nie przyjmuje."

Uchwaliła Rada bez dyskusyi następujące wnio 
gki komisyi archiwalnej, przedłożone przez r. m. 
prof. Dra K a s p a r k a :  I. „Przyjmuje się do wia­
domości sprawozdanie archiwaryusza Dra Stani­
sława Krzyżanowskiego za rok 1891. II. Nabyć 
dla archiwum aktów dawnych miasta Krakowa 
ze zbiorów ś. p. prof. Wilhelma Gąsiorowskiego 
rękopisy i książki za ogólną sumę 200 złr. III. 
Umieścić asystenta archiwum aktów dawnych 
miasta Krakowa, p. Adama Chmielą ad personam 
stale na etacie miejskim i nadać mu rangę i pen­
sy ę aplikanta Magistratu."

Zezwoliła Rada w celu uregulowania ulicy Lu­
bicz przed realnością p. Barbary Siedek tudzież 
w celu uregulowania granic Ogrodu Angielskiego 
na zamianę skrawka gruntu miejskiego z ogrodu 
w obszarze 26 29 m.2 na taką samą ilość gruntu 
z realności p. Siedek (referent p. naczelnik 
S k r z y n i a r z  imieniem sekcyi ekonomicznej).

R. m. Dr F. J a k u b o w s k i  przypomina, iż 
jeszcze w roku 1885 zamieniła gmina kawałek 
gruntu z gruntem XX. Karmelitów pod cmentarz. 
Sprawa do dziśdnia niezakończona i klasztór nie 
może się doczekać należnej mu kwoty, prosi więc 
mówca o przyśpieszenie sprawy w Magistracie.

Nie przychyliła się Rada, po przemówieniu r. m. 
C h ę c i ń s k i e g o ,  do wniosku sekcyi szkolnej, 
przedłożonego przez r. m. prof. Dra Bandrow- 
skiego, aby wynagrodzenie 100 złr. ud gminy 
Grzegórzki i Piaski za uczęszczanie jej dzieci do 
szkół krakowskich za r. 1891/2, gminie m. Kra 
kowa należne, zmniejszyć do kwoty 50 złr."

Imieniem sekcyi ekonomicznej przedłożył p. na­
czelnik S k r z y n i a r z  wnioski o z a t w i e r d z e ­
n i e  p r o j e k t u  l i n i i  r e g u l a c y j n e j  d l a  
p r z e d ł u ż o n e j  u l i c y  B o ż e g o  C i a ł a  celem 
połączenia placu Wolnica z ulicą Dietlowską. —

Według tego projektu przedłużona ulica Bożego 
Ciała przeprowadzoną będzie w szerokości 12 m. 
przez realność 1. 108 dz. VIII. Z realności tej, 
należącej do Izraela i Rebeki Schreiberów, nabę­
dzie gmina 281 65 □ *  po 15 złr., bez względu 
na to, czy one są wolne, czy zabudowane. Ze 
swej strony gmina odstąpi Schreiberom gruntu 
miejskiego 28 Q 0 po 15 złr. Dalsze punkta wnio­
sków określają szczegółowo warunki oddania 
gruntu i spisania kontraktu. — Wnioski przyjęła 
Rada bez rozpraw.

Wreszcie uchwaliła Rada wnioski sekcyi szkol­
nej, przedłożone przez r. m. prof. Dra K a s p a r k a ,  
a d o t y c z ą c e  s p r a w y  n a b o ż e ń s t w  s z k o l ­
n y c h  d l a  s z k o ł y  l u d o w e j  n a S m o l e ń s k u .  
Sekcya zaznacza, że według ustawy Rada miasta 
Krakowa nie jest obowiązana do żadnych presta- 
cyj na koszta nabożeństw szkolnych; z uwagi 
jednak na wyjątkowe położenie szkoły na Smo­
leńsku i chcąc zapobiedz dalszej przerwie w od­
bywaniu nabożeństw szkolnych, wnosi sekcya, 
aby Rada zezwoliła tylko jednorazowo i bez 
zobowiązania na przyszłość, na wypłatę kwoty 48 
złr. z funduszów miejskich prebendarzowi kościoła 
Bożego Miłosierdzia na Smoleńsku za urządzanie 
w tym kościele nabożeństw dla uczniów szkoły 
IV we wszystkie niedziele i święta w miesiącach 
czarwcu, wrzeŚDiu i październiku 1892 r. Zara­
zem uprasza Radę szkolną okręgową, aby posta­
rała się o bezpłatne, jak dotąd, i nieprzerwane 
urządzanie nabożeństw dla młodzieży szkół pospo­
litych. Przeszła Rada do porządku nad podaniem 
urzędu parafii św. Krzyża o przyznanie wynagro­
dzenia za używanie kościoła przez szkoły III, 
XIV i wydziałową za lata 1883 — 1891 i wyzna­
czenia stałej kwoty rocznej od każdej szkoły za 
używanie kościoła na przyszłość.

Na wniosek naglący, przedłożony imieniem sek­
cyi V przez p. radcę Z a w i ł o w s k i e g o ,  zape­
wniła Rada przyjęcie do gminy bez opłaty taksy 
p. Matyldzie z Lewandowskich Zielińskiej.

Na tem zakończyła Rada obrady jawne i przy­
stąpiła do poufnych.

E E O H I K A .
K r a k ó w  28 czerwca.

Z powodu uroczystości śś. Piotra i Pawła Apost. 
następny Nr „Czasu" wyjdzie we czwartek  dnia 
30 b. m. wieczorem.

— Nabożeństwo żałobne. Za duszę cesarza Fer­
dynanda odprawił dziś o godzinie 9 rano w kate­
drze na Wawelu X. Kardynał Dunajewski nabożeń­
stwo żałobne; wzięli w niem udział naczelnicy władz 
rządowych, autonomicznych, reprezentacya Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, jeneralicya, oficerowie oraz pu­
bliczność.

— Muzyka kościelna. Jutro we środę odśpiewaną 
będzie w kościele N. P. Maryi msza Śingenbergera 
na 4 głosy męskie, graduale „Gloria et honore" J. 
Lobmanna i offertorium „Decora lux“ J. Schnabla.

— Na wczorajszem poufnem posiedzeniu Rada 
miasta uchwaliła udzielać zaliczek na płace kilku 
nauczycielom szkół ludowych miejskich.

— Z Uniwersytetu. P. Stanisław hr. Werszowec 
z Nagłowic Rey, rodem z Głowaczowy w Galicyi, 
uzyskał dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień do­
ktora praw.

— Przypominamy, że walne zgromadzenie człon­
ków krakowskiego Towarzystwa oświaty ludowej od­
będzie się we czwartek dnia 30 b. m. o godzinie 6 
wieczorem w sali posiedzeń Rady miejskiej.

—  Egzamin dojrzałości w gimnazyum św. Jacka 
odbył się w dniach od 20 do 25 czerwca b. r., pod 
przewodnictwem dyrektora gimnazyum św. Anny Dra 
Leona Kulczyńskiego. Do egzaminu się zgłosiło 25 
uczniów publicznych, 1 eksternista. Wynik egzaminu 
jest następujący: Świadectwo dojrzałości z odznacze­
niem otrzymali: Góllner Rudolf, Josse Ferdynand i 
Kannenberg Stanisław. Świadectwo dojrzałości otrzy­
mali : Aleksandrowicz Jerzy, Berezowski Tadeusz,
Bocheński Kazimierz, Friedmann Ludwik, Griinhut 
Bereł, Huppenthal Karol, Jąkała Wojciech, Krupiński 
Rudolf, Liebermann Samuel, Merz Alfred, Paczowski 
Jan, Popiel Bronisław, Prysak Bolesław, Scharf Moj­
żesz, Schudmak Anschel, Sokołowski Witold, Sprin 
ger Jakób i Wierzbicki Stanisław. Trzem uczniom 
publicznym i jednemu eksterniście dozwolono przy­
stąpić po feryach do egzaminu poprawczego z jedne­
go przedmiotu. Jeden uczeń publiczny został repro- 
bowany na rok.

—  Owa popisy. W tych dniach odbywają się do­
roczne egzaminy w tutejszych szkołach ludowych oraz 
wydziałowej. Z całego szeregu odbytych przy tem 
popisów, na 2 szczególnie zwrócić pragniemy uwagę. 
I tak w sobotę d. 25 bm. odbył się popis uczennic 
kursu handlowego przy tutejszej szkole św. Schola­
styki ; uczestniczyli w nim pp .: prof. Dr Oettinger, 
jako delegat Rady miejskiej i p. Herman Fritsch, 
jako delegat Izby handlowo-przemyslowej. Ze zdumie 
niem przekonali się zebrani, iż do popisu stanęły 
tylko 3 uczennice: 2 izraelitki miejscowe i 1 kato­
liczka z Królestwa. Z ubolewaniem zaznaczyć należy 
taką obojętność dla kursu, który kobietom może za­
pewnić pracę korzystną tak w kraju, jak zagranicą. 
Uczenice kursu znajdowały zawsze korzystne posady 
i dlatego nie można zrozumieć tak małej frekwencyi. 
Kurs handlowy dziś może lepszą zapewnić przy­
szłość młodej pannie, aniżeli fortepian i francuski 
język.

Wczoraj rano o godz. 9 odbył się popis w szkole 
przy zakładzie X. Siemaszki dla osieroconych i za­
niedbanych chłopców. Na popis przybyli: delegat 
X. kardynała X. kan. Krukowski, delegat Rady miej­
skiej p. radca Jan Kwiatkowski, dobrodziej zakładu 
p. Ignacy Żółtowski i inne osoby. Żałować trzeba, 
że nie pospieszyły tam jak najszersze warstwy na­
szego społeczeństwa, by przypatrzyć się wielkiemu 
dziełu chrześciańskiego miłosierdzia, które z niczego 
dokazało cudów. Zebrane z ulicy dzieci, sieroty, ro­
sną tu . uczą się porządku i kształcą na pożytek 
społeczeństwa. Popis dobitnie wykazał prawdziwe ko­
rzyści, jakie dziatwa odnosi z nauki szkolnej, którą 
tu prowadzi p. nauczyciel Rączka. Po popisie prze­
mawiali do sierót, zachęcając je do pracy, pp.: X. 
kan. Krukowski i p. radca Kwiatkowski, dziękując 
kierownikowi i twórcy zarazem tak pożytecznego dla 
biednej ludzkości zakładu. Najlepsi uczniowie otrzy­
mali w nagrodę książeczki, oprócz tego osobno dzieł­
ka od X. kanonika Krukowskiego i książeczki Kasy 
Oszczędności od p. Ignacego Żółtowskiego.

—  Wystawa szkolna szkół ludowych okręgu szkol­
nego zamiejskiego krakowskiego. We środę dnia 6 
lipca b. r. otworzy osobiście p. delegat Laskowski 
pierwszą w swoim rodzaju i praktycznie pomyślaną 
wystawę szkolną. Urządzoną ona będzie w salach tu­
tejszego seminaryum nauczycielskiego i obejmie: ćwi­

czenia stylistyczne szkół całego okręgu, roboty ko­
biece, roboty slojdu, przybory naukowe w tych szko­
łach używane, biblioteki nauczycielskie i dla dziatwy 
szkolnej, akta szkolne, wyroby nauczycieli, lub dzieci 
z dziedziny przemysłu domowego i gospodarstwa rol­
nego. W ten sposób zebrane okazy pozwolą najlepiej 
i na rzeczywistej podstawie ocenić stan szkół okręgu 
całego, poznać ich dobre strony, któreby za przy­
kład służyć mogły, a zarazem dojrzeć braki, wyma­
gające naprawy. Równocześnie w dniach 6 i 7 lipca 
b. r. odbędą się konferencye grona nauczycielskiego 
okręgu krakowskiego.

—  W tutejszej ck. państwowej szkole przemy­
słowej odbędzie się w dniach 30 czerwca i 1 lipca 
b. r., t. j. czwartek i piątek publiczna wystawa prac 
rysunkowych uczniów, tak wyższej szkoły przemysło­
wej , jak i oddziału artystycznego przemysłu, a to 
w godzinach od 10 do 1 w południe i od 4 do 7 
po południu.

— Korpus wakacyjny. Zarząd krakowskiego od­
działu Tow. pedagogicznego postanowił i w czasie 
tegorocznych wakacyj szkolnych urządzić dla uczniów 
szkolnych korpus wakacyjny, którego celem są wy­
cieczki poza miasto. Uczniowie będą je odbywali, 
wyjąwszy niedziel i świąt, codziennie po południu 
pod ścisłym nadzorem nauczycieli, będą używali pod 
czas nich zabaw, oddawali się grom dziecinnym i 
ćwiczeniom gimnastycznym, a przygodnie będą mieli 
sposobność nabycia, niejednej pożytecznej wiadomości 
i poznania najbliższej okolicy miasta. Kierownictwo 
korpusu powierzył zarząd p. Aleksandrowi Pająkowi, 
kierownikowi szkoły 4-klasowej na Kleparzu, który 
przyjmuje zgłoszenia i udziela informaeyj. Do kor­
pusu wakacyjnego może być przyjęty uczeń, którego 
rodzice złożą na opędzenia kosztów urządzenia kor­
pusu wakacyjnego jednorazową opłatę w kwocie 2 
złr. za czas od dnia 4 lipca do 25 go sierpnia b. r. 
Wspaniałomyślne datki na rzecz ubogich uczniów, 
których rodzice chcieliby zapisać do korpusu, a 
z braku funduszów uczynić tego nie mogą, będą 
z podziękowaniem przyjęte.

—  Komisya ministeryalna dla S towarzyszeń ze 
zwoliła na zmianę statutów: Towarzystwu wzaj. ubez­
pieczeń w Krakowie i Kasie zaliczkowej w Wieliczce.

— Złoty z e g a r e k , znaleziony podczas zabawy 
w parku Dra Jordana, złożył znalazca p. Nikodem 
Paleczny w biurze policyi.

— Zbrodnia. Żołnierz policyjny Ormianer spotkał 
onegdaj wieczorem przy moście Podgórskim bezprzy- 
tomną kobietę, której płynęła krew z ust i nosa. 
Przywieziono ją  do aresztów policyjnych i tu p. ofi- 
cyał Horak zarządził pierwsze środki ratunku, tak że 
kobietę do przytomności przyprowadzono, poczem po­
słano po pogotowie ratunkowe. Kobieta zeznała, iż 
nazywa się Bronisława Musiał, jest matką jednego 
dziecka; mąż jej obchodzi się z nią niegodziwie i 
przymusił ją  do wypicia z octem zmieszanych głó­
wek z kilku paczek zapałek. Kobietę odwieziono do 
szpitala, a zarazem zarządzono uwięzienie męża.

— W sprawie Hendigerego śledztwo, prowadzone 
przez sędziego śledczego Dra Katyńskiego, jest ukoń­
czone, o ile chodzi o dochodzenia na miejscu. Obe­
cnie idzie jeszcze o przesłuchanie kilku osób w Pe­
tersburgu, wobec których obwiniony składał swoje 
oszczercze zeznania, tudzież o otrzymanie ze strony 
rządu rosyjskiego oryginałów denuncyacyj Hendigerego.

Dzienniki wiedeńskie podały wiadomość, iż władze 
rosyjskie zażądały wydania Hendigerego i że Sąd tu­
tejszy żądaniu temu odmówił. Wiadomości te są bez­
podstawne, gdyż rząd rosyjski wcale się nie odnosił 
do tutejszego Sądu z żądaniem wydania Hendigerego.

Rzecz dla śledztwa obojętna, ale charakteryzująca 
jaskrawo Hendigerego: oto niedługo przed areszto­
waniem , ten człowiek, który ma na sumieniu tak 
wielu niewinnie aresztowanych w Królestwie Pol- 
skiem, zwrócił się do p. Adama Asnyka z prośbą o 
poparcie go w przedsięwzięciu, które zamyślił, t. j. 
w urządzeniu odczytu (który sam Hendigery miał 
wygłosić) n a  d o c h ó d  n i e w i n n i e  a r e s z t o w a ­
n y c h  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ! !  Trudno do­
prawdy o słowo właściwe dla scharakteryzowania 
tego cynizmu.

—  Otrzymujemy następujące pismo:
„Zarząd stowarzyszenia ku wsparciu ubogich u- 

czniów wyznania mojżeszowego w Krakowie prosi 
najuprzejmiej szan. rodziców i opiekunów o łaskawe 
nadsyłanie niepotrzebnych, zużytych z końcem roku 
książek dla szkół ludowych i średnich na ręce se­
kretarza tegoż towarzystwa p. Tadeusza Epsteina 
(Rynek 12).

— Habilitaćya. W sobotę o godz. 6 wieczorem 
odbyła się w uniwersytecie lwowskim habilitaćya 
Dra Aleksandra Skórskiego z zakresu ścisłej filozofii.

— Ślub. W sobotę pobłogosławiony został w ko­
ściele 0 0 . Jezuitów we Lwowie związek małżeński 
między hr. Stanisławem Grzymałą Jabłonowskim a 
hrabianką Anną Romerówną. Ślub dawał X. Bratkow­
ski, krewny pana młodego i miał do nowożeńców 
piękną przemowę. W licznym orszaku ślubnym były 
rodziny: Romerów, Fredrów, Rejów, Gorayskich, 
Szeptyckich, Brunickich, Wiszniewskich, Boguszów, 
Skrzyńskich, Baworowskich i t. d. Wielu panów wy­
stąpiło w pięknych strojach polskich. Po ślubie od­
była się uczta w hotelu Europejskim, w czasie któ­
rej odczytano liczne z życzeniami telegramy, a na 
czele ich telegram od Ojca świętego z Rzymu z bło­
gosławieństwem, jakoteż od biskupa tarnowskiego X. 
Łobosa.

— Dr Michał Bobrzyński, wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej powrócił w sobotę wieczorem do 
Lwowa ze Stanisławowa, gdzie przez dwa dni zwie 
dzał szkoły. — Dr Bobrzyński wyjechał w niedzielę 
wieczorem w tym samym celu do Tarnopola.

-—- Zjazd kolegów, którzy w roku 1867 ukończyli 
gimnazyum t. zw. Dominikańskie we Lwowie, odbył się 
we Lwowie dnia 25 i 26 czerwca, a wzięło w nim 
udział 25 kolegów, tudzież trzech zaproszonych da­
wnych profesorów. Mianowicie w zjeżdzie wzięli udział 
z byłych profesorów p p .: Stanisław Olszewski, kraj. 
inspektor szkół ludowych, Edward Hamerski, emer. 
dyrektor gimn., Feliks Hahn, inspektor kolei pań­
stwowych. Czwarty jeszcze profesor X. infułat Jur­
kowski, były katecheta i dyrektor gimnazyum, nie 
mógł z powodu choroby wziąć udziału w obchodzie, 
nadesłał jednak telegram z Truskawca, gdzie obecnie 
bawi, z błogosławieństwem dla uczestników zjazdu 
i ich rodzin. Z pomiędzy kolegów stanęli do apelu: 
Jan Antoniewicz, sekretarz Wydziału krajowego; 
Adolf Aulich, właściciel dóbr ziemskich; Dr Edwin 
Baroni, lekarz prakt. w Bacau, w Rumunii; X. Ka 
roi Bach, probosz łac. w Żółkwi; Franciszek Dura, 
adjunkt sądowy w Tarnowie; Artur Fangor, sędzia 
powiatowy w Kocmaniu, na Bukowinie; Henryk Hey- 
derer, radca sądowy we Lwowie; Władysław Hor 
dyński, urzędnik publicznych składów krajowych 
we Lwowie; Franciszek Ligęza, dyrektor szkoły lu­
dowej w Zaleszczykach; Dr Bronisław Łoziński, eme 
rytowany radca Namiestnictwa we Lwowie; Włady­
sław Morawski, właściciel dóbr i wiceprezes Rady 
powiatowej w Sanoku; Józef Ogórek, profesor II gi- 
muazyum we Lwowie; Filip Olpiński, rewident ra­

chunkowy Wydziału krajowego; Dr Karol Pefelenz, 
dyr. gimnazyum w Stryju; Dr Leon Polturak, lekarz 
pułkowy w Jarosławiu; Wilhelm Stadnicki, sekretarz 
Wydziału krajowego; Alfred Stecki, właściciel dóbr 
w Środopolcach; Dr Aleksander Tchorznicki, wice­
prezydent sądu krajowego we Lwowie; X. Julian Tu­
rzański, proboszcz łaciński w Jaworowie; Antoni Wa­
niek, starszy komisarz skarbowy w Tarnopolu; X. Dr 
Józef W eber, kanclerz konsystoryalny we Lwowie; 
Benedykt Weinreb, sędzia powiatowy w Horodence; 
Franciszek Wolski, notaryusz w Brzeżanach; Wła­
dysław Zawadzki, notaryusz w Husiatynie; Bojomir 
Żarski, sędzia powiatowy w Jarosławiu. W czasie 
uczty, która się odbyła, wznoszono liczne toasty.

— Komitet budowy pomnika Al. hr. Fredry do­
nosi, że w czasie nieobecności prezesa, p. A. Wil­
czyńskiego (do 15 lipca b. r.), wszelkie pisma i prze­
syłki pieniężne, do komitetu adresowane, odbierać bę­
dzie p. Romuald Bobin, profesor wyższej szkoły real­
nej we Lwowie.

— Konkurs. Rektorat szkoły politechnicznej lwow­
skiej ogłasza konkurs, celem obsadzenia posady asy­
stenta przy katedrze chemii ogólnej w ck. Szkole po­
litechnicznej we Lwowie. Wynagrodzenie roczne wy­
nosi 600 złr. Posada będzie nadaną przez Kolegium 
profesorów na czas od 1 października 1892 r. do 30 
września 1894 r. Pierwszeństwo będą mieć ci kan­
dydaci, którzy wykażą się świadectwem drugiego 
egzaminu rządowego. — Podania, wystosowane do 
Kolegium profesorów c. k. Szkoły politechnicznej i 
zaopatrzone w potrzebne dokumenty, tudzież w do­
wody dokładnej znajomości języka polskiego, należy 
wnieść do Rektoratu najdalej do dnia 14 lipca b. r.

— „Diło" w numerze z dnia 27 b. m. wywo­
dzi swe żale z powodu rzekomego pokrzywdzenia Ru­
sinów na uniwersytecie lwowskim. Są one następują­
cego rodzaju: że Rusina nie wybierają na godność 
rektora; że po upływie roku od śmierci Dra Aleks. 
Ogonowskiego nie wykłada się prawo cywilne w ję­
zyku ruskim; że rektor tegoż uniwersytetu, Dr Ba- 
lasits, głosował w sejmowej komisyi szkolnej podczas 
tegorocznej sesyi przeciwko utworzeniu w Kołomyi 
gimnazyum z językiem wykładowym ruskim. W imię 
zaś równouprawnienia obu narodowości na uniwersy­
tecie lwowskim domaga się D iło , aby na mającym 
się utworzyć wydziale lekarskim, obok katedr pol­
skich, systemizowano dla wszystkich przedmiotów ka­
tedry ruskie.

— Wiec ruski w Stanisławowie ma się odbyć — 
jak już o tem donosiliśmy — dnia 4 lipca. Komitet 
wiecowy ogłasza obecnie w Dile program czynności 
i narad tego wiecu, zwołanego z inicyatywy naro 
dowców. Po załatwieniu zwykłych formalności, wiec 
wysłucha następujących referatów: a) w sprawie ru­
skiego programu narodowego; b) o obecnem położe­
niu politycznem Rusinów i ich dezyderatach; c) re­
feratu posła sejmowego, p. Huryka, o treści bliżej 
nieokreślonej; d) referatu w sprawach szkolnych i żą­
daniach Rusinów na polu szkolnictwa wogóle; e) 
w sprawach ekonomicznych, a głównie o reformie 
podatków i stosunkach rolniczych w kraju; f) o ko­
nieczności reformy sądownictwa i g) o ustroju gminy 
wzorowej.

— Arcyksiąźę Leopold Salwator przybył do Kry­
nicy w towarzystwie swego adjutanta i dyrektora do 
men Glanza. Żakład sprawił na Arcyksięciu bardzo 
korzystne wrażenie.

— Zaręczyny. Hr. Konstaty Galterburg, szambe- 
lan dworu austryackiego, zaręczył się z hrabianką 
Jadwigą Młodecką, córką hr. Józefa Młodeckiego i 
jego żony z domu księżniczki Lubomirskiej, właści 
cieli dóbr Monasterzyska w Galicyi.

— Z Jarosławia donoszą nam, że twierdzenie 
Gazety Jarosławskiej, powtórzone niedawno przez 
dzienniki krajowe, jakoby wieśniacy z gminy Tuczę 
py zawiadomili Starostwo w Jarosławiu o wystąpie­
niu swojem z Kościoła grecko kat. i przejściu na 
bezwyznaniowość, najzupełniej pozbawionem jest pod­
stawy. O takim zamiarze wieśniaków tuczępskich ani 
na miejscu, ani w Jarosławiu nikomu nie wiadomo. 
Natomiast wiadomo, iż gmina rzeczona oznajmiła nie 
dawno zarówno właściwemu Starostwu, jak właściwej 
władzy kościelnej, iż z obrządku grecko-katolickiego 
pragnie przejść na obrządek rzymsko katolicki.

— Ofiara lichwy. W Szczercu zdarzył się temi 
dniami wypadek, który zainteresować powinien wła­
dze szkolne, a nawet prokuratoryę państwa. Stani­
sław Budziński, nauczyciel szkoły ludowej w Czerka­
sach, w powiecie lwowskim, pobierający miesięcznie 
20 złr., z której musi żonę i troje dzieci utrzy­
mać, popadł z powodu słabości swej rodziny w ręce 
niejakiej Chany Muller, handlarki wiktuałów. Wyłu­
dziła ona mianowicie w zamian za dostarczoną ży­
wność od Budzińskiego arkusz pensyjny w zastaw 
i co pierwszego pobierała za niego pensyę, dając 
mu z takowej, co łaska jej raczyła. Budziński, zroz­
paczony, w ostatecznej nędzy nie widział innego 
punktu wyjścia dla siebie, jak zjawić się dnia 1 czer­
wca b. r. w urzędzie podatkowym i przy wypłacie 
pensyi wyrwać Miillerowej z rąk swój arkusz, z o- 
świadczeniem, że dalej wyzyskiwać się nie da, gdyż 
dziesięć razy już zapłacił to, co jej był winien. Jak 
pantera rzuciła się Miillerowa na niego, chwyciła 
obiema rękami za piersi, domagając się zwrotu ar­
kusza. Budziński chciał udać się do urzędu gminne­
go, lecz Miillerowa w pogoń za nim się puściła i tuż 
przed samym urzędem gminnym na jej krzyk zbie­
gło się wielu żydów, porwali Budzińskiego, obalili 
go na ziemię i póty bili, dopóki mu arkusza nie wy­
darli. Na ratunek nikt się nie zjawił. Miillerowa jest 
dalej w posiadaniu arkusza płatniczego i dalej ma 
pobierać pensyę. Fakt ten nie należy wcale do rzad 
kości , albowiem w każdem mieście znajduje się 
podobny lichwiarz nauczycielski, który stosami prze­
chowuje u siebie arkusze płatnicze, zostające u niego 
w zastawie za udzielone nauczycielom pożyczki i za­
liczki, które biedny nauczyciel jest zmuszony zacią­
gać w nagłych wypadkach, a dostawszy się raz 
w ręce takiego lichwiarza, nie rychło z jego szpon 
wyrwać się może.

— Banda fałszerzy monety. W Słobodzie-Koma- 
resztie (pow. Wyżnica), rozpuszczono w ostatnich 
czasach wielką ilość podrobionych monet jedno- 
reńskowych w srebrze. Żandarmeryi, która otrzymała 
nakaz wyśledzenia fałszerzy i roznosicieli monet, 
udało się schwytać jednego z tej bandy w osobie 
żyda, Dawida Kostinera; znalazła ona w kupie gnoju 
w dziedzińcu jego mieszkania żelazną prasę do wy­
tłaczania piętna tych guldenów i wielką ilość tychże 
monet, z cyny wyrobionych.

— Mianowania i przeniesienia. P. Namiestnik za­
mianował sierżanta 10 pułku piechoty, Henryka En- 
gelmana, oraz podoficera rachunkowego I klasy przy 
56 pułku piechoty, Józefa Suchonia, prowizorycznymi 
kancelistami policyi w etacie dyrekcyi policyi w Kra­
kowie, i przeznaczył Engelmana do służby przy eks­
pozyturze policyi w Szczakowie; oraz przeniósł ofi- 
cyała krakowskiej dyrekcyi policyi, Karola Tyrlika, 
z Krakowa do Nadbrzezia, poruczając mu kierowni­
ctwo tamtejszej ekspozytury policyi

—  Sankcyonowane uchwały sejmowe. Wiener

Ztg  donosi: Cesarz postanowieniem z d. 10 czerwca 
udzielił sankcyi następującym dwom projektom ustaw, 
uchwalonym przez Sejm galicyjski: 1) mocą którego 
zostają zmienione §§ 69, 70 i 74 ustawy o prawie 
wodnem z dnia 14 marca 1875 r. (Dz. ustaw kraj. 
Nr 38); 2) mocą którego zostaje zmienionem posta­
nowienie § 3 , 1. u. ustawy krajowej z dnia 17 go 
lipca 1876 r. (Dziennik ustaw krajowych Nr 28) o 
ochronie pól.

—  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły pogorzelcom gminy Jaworowa zapomogi w kwo­
cie 100 złr.

— Henryk Sienkiewicz otrzymał w Karlsbadzie 
przepysznie pod względem typograficznym wydane 
Ogniem i mieczem, w angielskim przekładzie Cur- 
mana, oraz Bez dogmatu po niemiecku.

— Cerkiew praw osławna w Warszawie. Dziś 
miało się odbyć w Warszawie założenie kamienia wę­
gielnego pod cerkiew prawosławną pod wezwaniem 
św. Michała w alei Ujazdowskiej.

— T eatr  warszawski. Jak donosi K ury er Warsz., 
reżyseryę dramatu i komedyi w teatrze warszawskim 
objął znany i utalentowany artysta, p. Władysław 
Szymanowski. Dotychczas obowiązki reżyserów spra­
wowali artyści, pp. Ładnowski i Kotarbiński.

— Uniwersytet kijowski przyznał po raz pierwszy 
stopień pomocnika aptekarskiego pannie A. M. Maka­
rów, która, po ukończeniu szlacheckiego instytutu pa­
nieńskiego, odbywała praktykę w aptece.

— Rugowanie Polaków. Gazeta Kielecka donosi, 
że na kolei dąbrowskiej z dniem 1 września b. r. 
opuszczają swoje posady trzej główni inżynierowie.

—  Minister Wyszniegradzki wyjechał w piątek 
do Sztokholmu, zkąd wrócić zamierza dnia 27 lipca. 
Do odprowadzających go na dworzec kolejowy rzekł 
p. minister, iż po powrocie weźmie się do pracy 
z wielką ochotą.

Zarządzający ministerstwem komunikacyj, p. S. Wit­
te, wyjeżdża dnia 25 lipca do Odessy w towarzy­
stwie p. Sumarokowa, dyrektora departamentu dróg 
żelaznych.

— Katastrofa. Z Petersburga donoszą: Na kolei 
Carycyn-Grjazy orkan, połączony z straszliwemi ule 
wami, zrządził ogromne spustoszenia. Z powodu pod- 
mulenia szyn, ruch był w kilku miejscach przerwany. 
W Serebrjakowie zniszczyła woda do szczętu wszyst­
kie budynki stacyi kolejowej i bogaty magazyn to ­
warowy. Wielu ludzi zginęło na lorze kolejowym.

— Komitet emigracyjny żydowski, zajmujący się 
wysyłaniem żydów z Rosyi i Królestwa Polskiego 
do Argentyny, już się ukonstytuował w Petersburgu 
i utworzył dwie filie: w Warszawie i Kijowie. Ho­
norowymi prezesami komitetu są pp .: baron Giins-
bnrg, A. Polakow i Brodzki; A. Sack został kasy-
erem komitetu petersburskiego. W skład filii kijow­
skiej weszli pp .: L. Brodzki, Rathhaus i M. Brodzki.

— Właściwe przeznaczenie. Celem użycia stoso- 
wnych środków przeciwko zawleczeniu cholery z Azyi 
środkowej do Rosyi europejskiej, wysłano z Peters- 
burga nad morze Kaspijskie p. Fandiejewa, dyre­
ktora departamentu komunikacyj wodnych i lądo­
wych, inżyniera z profesyi. Czyby nie był odpowie­
dniejszy któryś z członków departamentu sanitarnego?

— Rzadki towar przybył w tych dniach do Rygi,
celem wywozu za granicę; są to kły przedpotopo­
wego mamuta w ilości 40 sztuk. Każdy z nich ma 
długości 5 stóp, a wszystkie razem ważą 200 pu­
dów (8.000 funtów). Wartość ich wyższą jest od 
kości słoniowej. Wysyłają je z Moskwy do Berlińa 
dla obrobienia.

—  Połączenie Syberyi z Rosyą europejską dro­
gą wodną proponuje ńiejaki p. Sibiriaków. Dałoby 
się to uskutecznić — według niego — przy pomocy 
kanału, łączącego Peczorę i Dżwinę z jednej, a Ob 
i Irtysz z drugiej strony.

— Nekrologia. Matylda B u r i a n o w a ,  wdowa 
po radcy Sądu, przeżywszy lat 58 , zmarła tu dnia 
27 b. m.

Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie.

We środę 29 b. m. po raz drugi: Ali-Baba  czyli 
Tysiąc i  jedna noc, wielka wystawna operetka w 4 
aktach a 8 odsłonach Lecocqu’a.

We czwartek 30 b. m. po raz trzeci: A li-B a b a  
(jak wyżej). f __________

— Dnia 27 czerwca pogodnie; termometr od —|—12-2 
doszedł do -}-24-5 C. Barometr wysoko; o godzinie 
7-mej rano dnia 28 czerwca stan jego był 749-5 
mm., termometru —1-17*4 C. Wiatr zachodni.

We środę dnia 29 czerwca: Uroczystość św. Piotra 
i Pawła apost.; we czwartek dnia 30: św. Emilii i 
Lucyny męcz.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Na posiedzeniu Tow. historycznego, które odbyło 

sięw piątek 24 b. m. w sali XV uniwersytetu we Lwo­
wie, odczyłat Dr Wł. Abraham cenną swą pracę o 
„Sprawie Muskaty." Osoba biskupa Muskaty dotycli-/ 
czas dość nieznana; jedni potępiali go, drudzy sta­
rali się usprawiedliwić. Brak źródeł do pierwszych 
lat panowania Łokietka, jest owych wątpliwości przy­
czyną. Prof. Abraham w archiwum watykańskiem ze­
brał materyał potrzebny do dokładniejszego ocenienia 
biskupa Muskaty.

Wrocławianin z rodu, odznaczał się ambicyą i łą­
czył się chętnie z rodakami swymi Niemcami, jakoteż 
z silniejszymi od Polaków Czechami.

Pewna zręczność polityczna cechuje Muskatę; jej ' 
dowody dał on w Rzymie, gdzie jako archidyakon 
bawił; okazał ją też w chwili, gdy Łokietek u bram 
Krakowa starał się z nim zawrzeć ugodę, przyczem 
Muskata znaczne zdobyć umiał dla siebie przywileje. 
Łącząc się z napływowemi żywiołami, ściągnął na 
siebie Muskata wiele zarzutów, pomiędzy innemi 
także zarzut sprzeniewierzenia różnych funduszów. 
Wytoczono mu o to sprawę, która bardzo długo 
się wlokła.

Na termin, wyznaczony stronom spornym, Muskata, 
ani jego zastępca nie przybył, gdyż prawdopodobnie 
wezwanie nie doszło go w więzieniu. Na drugim 
terminie Muskata znów się nie zjawił: przybył zna­
cznie później i usprawiedliwił swą nieobecność na­
padem rabusiów, którym wymknął się z rąk w prze­
braniu kobiecem,

W toku procesu wywiązało się postępowanie su­
maryczne i Muskata został zasądzony tylko na 100 
grzywien kary, a nadto na przeproszenie biskupa 
krakowskiego.

Trudniej jednak sprawa poszła z Łokietkiem, któ­
ry komu innemu nadał już stanowisko, zajmowane 
przez Muskatę. Załatwienie sporu poruczono bisku­
powi wrocławskiemu, przyjacielowi księcia. Dalsze 
szczegóły już niewiadome; sprawa prawdopodobnie 
ugrzęzła. W buncie wójta Alberta zapewne musiał 
mieć czynny udział, jeśli już nie był jego inicya.
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torem. Odtąd ślad Muskaty niknie. Może podążył 
z żałobą do Awinionu, gdzie jednak w złą porę tra ­
fił i długo nic nie wskórał. Dopiero w roku 1317 
wrócił Muskata, jako starzec zgrzybiały, pojednał się 
z Łokietkiem , który nie miał już powodu bać się go
1 zmarł w r. 1320.

Odczyt przyjęto hucznemi oklaskami. W  dyskusyi, 
ja k a  się wywiązała nad przedmiotem odczytu, żabie 
rali głos Dr F inkel i p. Krotowski.

O godz. 9 posiedzenie zamknięto.
„La Debacie,“ najnowsza powieść Z o li, wyszła 

w dniu 20 b. m. w formie książkowej. O zajęciu 
ogólnem , jak ie  to dzieło wywarło, świadczy najle­
piej okoliczność, iż z nakładu 66.000 egzemplarzy, 
56.000 z góry zamówiono.

Nowe książki nadesłane R edakcyi:
—  Józef R o g o s z :  G rabarze, powieść współcze­

sna. 2 tomy. W arszawa 1892. N akład Teodora P a ­
prockiego i Sp.

— Beecher S t o w e :  Podjadki szczęścia rodzin­
nego, opowiadanie. Przekład z angielskiego, z przed­
mową Estei. W arszawa 1892. Nakład Teodora P a ­
prockiego i Sp.

— W ędrówka w kraje nieznane przez Roberta B u­
chanana, przełożył z ang. Anatol Krzyżanowski. W ar 
szawa 1892. N akład Teodora Paprockiego.

—  Metoda D ra Nolońskiego. N ajprzystępniejsza 
nauka języka angielskiego w 15 lekcyach bez po­
mocy nauczyciela. Lwów 1892. Nakład drukarni W. 
Manieckiego.

—  Dunkle Punkte in unserem W irtschaftsleben
2 wydanie. W iedeń i L ipsk 1892.

—  Die Eisenbahnen des europaischen Russland mit 
Theilen der angrenzenden Lander und Klein-Asiens 
W iedeń 1892. A rtaria i Sp.

Dzia! ekonomiczny.
Akcya gal. T ow arzys tw a  handlowego w s p r a ­
wie handlu chmielem i nawozam i sztucznem i

Lwów 23 czerwca.

(X ) Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 
wzięło w swoje ręce handel chmielem i w tym 
cela wydało do producentów i właścicieli browa­
rów okólnik, w którym podnosi, że chcąc spro­
wadzić handel chmielem na właściwe tory, zamie 
rza Towarzystwo podjąć się w tym celu pośre 
dnietwa między producentami a kupcami zagra­
nicznymi, jakoteż właścicielami browarów w kraju 
i po za krajem.

Nasz chmiel może już śmiało stanąć do konku 
rencyi z chmielem zagranicznym tak czeskim, na­
wet zateckim, jak  i bawarskim, a potrzebuje jedy­
nie należytego traktowania i uczciwego pośredni­
ctwa kupieckiego. Jaż dzisiaj są nierzadkie wy 
padki, że dobre gatunki galicyjskiego chmielu 
sprzedawane bywają pod obcemi m arkam i, a 
wszelkie braki, pochodzenia nawet obcego, jako 
galicyjskie.

W tym celu należy się zająć należytem sorto­
waniem i opakowaniem towaru, urządzeniem od­
powiedniego składu we Lwowie i zręcznego a pe 
wnego zastępstwa w Zateczu i Norymbergii, poczem 
ma Towarzystwo handlowe nadzieję zwolna zape 
wnić marce galicyjskiej należne uznanie w świę­
cie kupieckim, z którym wejdzie w bezpośrednie 
stosunki.

Taka kupiecka obsługa powinna także podnieść 
w kraju produkcyę^chmielu, która, należycie pro­
wadzona, niezawodnie wielkie przysparza gospo­
darstwu zyski, a która w ostatnich czasach na 
wet nieco zaniedbaną została, przeważnie skutkiem 
doznanych zawodów ze strony niedość uczciwego 
handlu tym artykułem.

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe za 
prasza tedy producentów chmielu, aby raczyli je 
zaszczycić swemi zleceniami, dążeniem zaś jego 
będzie rozwinąć jak najkorzystniejszą działalność 
na rzecz producentów.

Towarzystwo handlowe udziela niskoprccento 
wyoh zaliczek na chmiel, pośredniczy pod najko 
rzystniejszymi warunkami w sprzedaży chmielu do 
pierwszych rąk, mając już zawiązane bardzo roz­
gałęzione stosunki w kraju i po za k rajem , do­
starcza worków i siatek do suszenia chmielu pro­
ducentom po cenach oryginalnych, przyjmie także 
na własny skład gotowy towar, oddany mu do 
sprzedaży komisowej i pośredniczy w zakupnie 
sadzonek. Nadto oświadcza Towarzystwo handlo­
we gotowość udzielania producentom, a klientom 
swoim bezinteresownie wszelkich instrukcyj, odno 
szących się do sposobu zbierania, suszenia, sorto­
wania i opakowania chmielu, utrzymuje modele 
ram do suszenia chm ielu, wogóle ofiaruje produ 
centom wszelkie swoje usługi w handlu chmielem.

Drugi ważny dział, który Towarzystwo handlo­
we wzięło w swe ręce, jest handel nawozami 
sztucznemi. Towarzystwo handlowe do cenników 
swych dołączyło kilka słów o użyteczności nawo­
zów sztucznych, które zasługują na podniesienie

Pocztowe kasy oszczędności. Przed ośmiu laty 
zaprowadzona w Austryi instytucya pocztowych 
kas oszczędności, rozwinęła się w sposób nieocze 
kiwany i już obecnie wydając wiele dodatnich 
rezultatów, daje podstawę do przypuszczeń, które 
jej zapowiadają świetną przyszłość. Celem tej in-

stytucyi, mającej siedzibę w Wiedniu, a działają­
cej we wszystkich krajach koronnych za pośre­
dnictwem urzędów pocztowych — pobudzanie i 
zachęcanie do oszczędności przez przyjmowanie 
drobnych kapitałów osób mniej zamożnych. Na­
gromadzeniu kapitałów osób zamożnych zapobie­
gają ograniczenia postanawiające, że jedna osoba 
może mieć tylko jedną książeczkę wkładkową, że 
w przeciągu jednego roku może złożyć na nią 
conajwięcej 300 złr., zaś wogóle nie więcej, ani­
żeli 1000 złr. Od lokowanych wkładek używanych 
przez kasę wyłącznie na zakupno austryackich 
papierów państwowych, wypłacany bywa procent 
3°/o- Najniższa wkładka wynosić ma 50 cent., któ­
rą uiszczać można za pomocą dziesięciu zwykłych 
pocztowych 5 -centowych marek, przyklejonych na 
kartę pocztowej kasy oszczędności. Wielką wre 
szcie przynętą do lokowania drobnych oszczędno 
ści w tej kwocie jest postanowienie ustawy, że na 
kapitały, lokowane w pocztowej kasie oszczędno 
ści, egzekucya prowadzoną być nie może, to jest 
że takowe przez wierzycieli zajmowane być nie 
mogą.

Nadesłane nam sprawozdanie urzędu pocztowych 
kas oszczędoości na rok 1891, zawiera wiele in 
teresujących szczegółów, mających znaczenie ze 
względów społeczno ekonomicznych,

W roku 1891 wydano nowych książeczek 
wkładkowych w całej Austryi 144,946, w samej 
Galieyi 17 570; zrealizowano w całej Austryi 
80,437, w Galieyi 9,693, powiększyła się więc 
liczba osób, lokujących swe oszczędności w po­
cztowej kasie oszczędności w Austryi o 64510, 
w Galieyi o 7,887 i wynosiła z końcem roku u 
biegłego w Austryi 847,716, w Galieyi 84,954 o- 
sób. Zeszłoroczny przybytek nowych książeczek 
wynosi w Austryi średnio 8-2% , w Galieyi 10’2% . 
Na 1000 mieszkańców przypadało z końcem roku 
ubiegłego w Austryi całej średnio 36 książeczek, 
w Galieyi 13, w Austryi Dolnej 101, w Salzbur­
gu 51, na Szląsku 41, na Morawie 39, w T y­
rolu 36.

Przeszło czwarta część posiadaczy książeczek 
wkładkowych (214 307 t. j 32-78%) to wyrostki 
płci obojga w wieku od lat 10 do 20. W liczbie 
tej młodzieży uczniów i uczennic jest 290,415, to 
jest 34-25%. Cyfry to wymowne, rzucające dosta­
teczne światło na pedagogiczne znaczenie poczto­
wych kas oszczędności.

Dzieci i uczniowie razem stanowią 46-81% 
wszystkich osób, lokujących swe oszczędności 
w pocztowych kasach oszczędności, rzemieślnicy 
13 57% , służący 8-35%. robotnicy fabryczni 1-29%. 
robotnice 1-72%, wyrobnicy 0 56% .

Z pomiędzy narodowości niemiecka posiada 
najwięcej książeczek wkładkowych, bo 638,536, 
to jest 75-32%) czeska 130,693 (15-41 % ), polska 
45 973 (5 42%). włoska 23,998 (2-83%), słoweń 
ska 0 ’67%) kroacka V0T8% , a rusińską 1, 147, 
t. j. 0-135%.

Ogólna suma pieniędzy w przeciągu roku 1891 
w procentowych kasach oszczędności uiszczonych, 
wynosi 22,720.376 z łr , zwróconych 19,919.565 złr., 
nadwyżka wkładek 2,800.811 złr., pozostałość 
wkładek z 1890 roku 21,446.165 złr. tak, że 
z końcem 1891 roku na 847,716 książeczkach 
umieszczonych było 24,841.994 złr.

W Galieyi złożono w ubiegłym roku 1,772.302 
złr., podniesiono 1 389.178 z łr., nadwyżka 
383.124 złr.

Jakie kapitały gromadzą się w poczt, kasach 
oszczędności wykazuje zestawienie, z którego się 
okazuje, że książeczek wkładkowych, opiewają 
cych na sumę do 1 złr. było 243 711 (34-46%) 
w Galieyi 31.301, na sumę od 1 zlr. do 3 złr., 
w Austryi 119 932 (16 96%)) w Galieyi 10,379, 
na sumę od 3 do 5 złr., w Austryi 45 755 (6 47% ), 
w Galieyi 3,264, na sumę od 5 do 10 złr., w A u ­
stryi 64,968 (9-19%)) w Galieyi 4,400, na sumę 
od 10 do 50 złr., w Austryi 135,096 (19-10%)) 
w Galieyi 8,346, na sumę od 50 do 100 złr 
w Austryi 41,253 (5-83%) w Galieyi 2,709. 
Książeczki, opiewające na wyższe sumy od 100 
złr. do 500 złr., stanowią tylko 6 84%, zaś od 
500 złr . do 1000 złr. tylko 1-15%.

Z ogólnej sumy wkładek 23 309.373 złr. przy­
pada na książeczki wkładkowe do 100 złr. 
32 55% , to jest prawie jedna trzecia część; na 
książeczki od 100 do 200 złr. 
do 500 złr. 26-72%; od 500 
24 27% .

Odrębną gałęż działalności 
oszczędności stanowi załatwianie obrotu czekowe­
go, który w roku 1891 miał 19-391 uczestników, 
(w Galieyi 465). Stan wkładek uczestników obro 
tu czekowego wynosił d. 31 grudnia 1891 roku 
37,490.170 złr. W kładki w ciągu roku doszły do 
wysokości kolosalnej sumy 1.001,855.540 złr, 
zwroty wynosiły 998,376144 złr.; w Galieyi 
wkładki 34,456 953 złr., zwroty 10,901.787 złr.

Od chwili zaprowadzenia obrotu czekowego 
wydano książeczek czekowych w języku niemie­
ckim 185.638, w czeskim 18.360, w polskim 1 140 
w rusińskim 3, w słoweńskim 884, we włoskim 
2,254.

Pocztowe kasy oszczędności załatwiają również 
zakupno wartościowych papierów państwowych 
na giełdzie wiedeńskiej i stosownie do życzenia 
nabyte papiery albo właścicielom odsyłąją, albo 
też je  u siebie w depozycie przechowują.

Wysokość nominalnej wartości wszystkich w ten 
sposób zakupionych papierów, wynosi 29,451.505

16 46% ; od 200 
złr. do 1000 złr.

pocztowych kas

złr., z czego na rok ubiegły przypada 4,063 820 
złr., w przechowaniu zaś pocztowej kasy oszczę­
dności znajdowało się w dniu 31 grudnia 1891 
roku 12,492.950 złr.

Czysty zysk poczt, kasy oszczędności wynosi za 
1891 rok 1.030 505 złr.

Przy opłacie cła w srebrze wynosi na lipiec 
dopłata agio 19% (tak jak  na czerwiec).

Sprawozdanie  z targu  zbożowego na  Kleparzu.
K r a k ó w  28 czerwca.

Według ostatnich urzędowych sprawozdań, stan 
urodzajów w Węgrzech pogorszył się, podczas 
gdy urodzaje z tej strony Litawy zapowiadają się 
wcale dobrze. Wiadomości z Rosyi brzmią wogóle 
bardzo niepomyślnie. Z tych powodów na targach 
zbożowych stała tendeneya utrzymuje się, lecz 
dalsza zwyżka nie zdołała się uwydatnić, ponie­
waż spekulacya zachowuje się jeszcze wyczeka 
jąco. Młyny nie robią również większych zapa­
sów, więc dlatego na tutejszym targu obroty są 
małe. Ceny pszenicy trzymają się dobrze, celne 
gatunki mianowicie białej pszenicy płacono nawet 
cokolwiek drożej. Żyto w stosunku do zaofiaro­
wania mały napotyka odbyt, dlatego cena z tru 
dnością się utrzymuje. Jęczmień dość poszuki 
wany, po cenach stałych. Owies zaczyna się w ce­
nie podnosić.

Płacono za pszenicę białą od 10 40 do 10 75 złr., 
za czerwoną od 9-75 do 10 40 złr., za żółtą od 
9-70 do 10 40 złr.; za żyto od 9 15  do 9-70 złr.; 
za jęczmień browarny od 7-50 do 8-— złr.; na 
kaszę od 7-— do 7-25 złr.; za owies od 7-— do 
7-50 złr.; za rzepak stary od — — do —•— złr.; 
wszystko za 100 kilogramów.

Telegramy własne „Czasu“.
Wie*«teii 28 czerwca. Na Ringstrasse obok 

Grand-Hotelu, otwarto dziś nowy wielki hotel 
„Bristol.”

P r a g a  28 czerwca. Na wiecu, który się od­
był dziś w Taborze krytykował Stiastny, znany 
przywódca partyi chłopskiej, bardzo ostro działal­
ność Młodoczechów. Staroczechom zarzucano — 
mówił Stiastny — że w Wiedniu zbierają tylko 
okruchy; Młodoczesi nawet uczynić tego nie zdo­
łali. Młodoczesi niech dziś szukają połączenia ze 
Staroczechami i szlachtą feudalną i wraz z nimi 
wspólnie dążą do przeprowadzenia czeskiego pra 
wa państwowego.

Berlin 28 czerwca. Nareszcie odezwała się 
i Nordd. M ig. Ztg  ze stanowczem notępieniem 
politycznych enuncyacyj Bismarcka. Eks-kanclerz 
powinienby swoje, w kraju i zagranicą wygłaszane 
denuncyacye poprzeć faktami. Tego jednak uczy­
nić nie zdoła, a rząd niemiecki może sąd o nich 
pozostawić spokojnie historyi.

Nawet przyjazna Bismarckowi National Ztg, 
odpowiadając na gwałtowne zaczepki wymierzone 
przez Bismarcka w Westd. Allg. Ztg  przeciw Ca- 
priviemu, podnosi, że Bismarck powinienby wre­
szcie zaniechać tej „hecy.”

Petersburg: 28 czerwca. Prawit. Wiestnik 
donosi o zatwierdzeniu specyalnych przepisów, 
dotyczących osiedlania w gubernii wołyńskiej 
osób, nie rosyjskiego pochodzenia. Pomiędzy in- 
nemi jenerał-gubernator kijowski, podolski i wo­
łyński mają prawo samodzielnie wydawać osia­
dłym już kolonistom zagranicznym świadectwa 
emigracyjne.

Petersburg- 28 czerwca. Według świeżo za 
twierdzonego przez komitet ministrów statutu 
akcyjnego towarzystwa cukrowni sobolowieckiej 
w gubernii podolskiej, nabywanie akcyj towarzy­
stwa wzbronione jest bezwarunkowo żydom i ob­
cym poddanym. Przepis ten będzie wprowadzony 
do statutów wszystkich towarzystw akcyjnych, 
operujących w południowo- i północno-zachodnich 
guberniach.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 28 czerwca. (Z Izby deputowanych). 

Smolka poświęca zmarłemu dep. Herbstowi wspo­
mnienie. w którem podnosi niezwykłą jego pra­
cowitość, okazywaną jeszcze w ostatnich dniach 
przed zgonem. Trudno jest wyliczyć wszystkie za 
sługi zmarłego, jako męża stanu, m hfstra, profe 
sora i pisarza; brał on wybitny udział w wypra­
cowania wszystkich ustaw zasadniczych. Jako par­
lamentarzysta odznaczał się zdumiewającą bystro­
ścią; przysłowiową była nieskazitelność jego cha 
rakteru. Izba, która słów prezydenta wy ducha ła 
stojąc, uchwaliła jednogłośnie wniosek jego, aby 
ten objaw współczucia uwidoczniony został w pro­
tokóle.

Kramarz i niezawiśle od niego Fanderlik inter­
pelują ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
rozporządzenia dyrekcyi policyi w Bernie, wsku 
tek którego usunięto przemocą umieszczone z po­
wodu przyjazdu Cesarza na gmachu „Besedy” 
czeskie herby.

Kramarz specyalnie zapytuje prezydenta mini 
strów, w jaki sposób zamierza skarcić ten akt sa 
mowoli, równający się pogwałceniu prawa niety 
kalności domu.

Izba przystępuje do porządku dziennego. 
Ebenhoeh zapytuje, czy oświadczenia reprezen­

tanta rządu Plapparta w komisyi przemysłowej 
nastąpiły za zgodą ministra.

Plappart oświadcza, że postępowanie jego ulega 
wyłącznie krytyce ze strony przełożonych.

Z ław młodoczeskich podnoszą się okrzyki: 
Gdzie są ministrowie? Dlaczego pouciekali?

Plener wnosi, aby ze względu na panujący ha­
łas zamknięto posiedzenie, przeciw czemu prze­
mawiają bardzo ostro Pattai i Lueger. Wniosek 
Plenera upadł. Przeciw niemu głosowali Polacy, 
Młodoczesi i antysemici.

Na tem zakończyło się zajście, poczem posie­
dzenie toczyło się dalej.

Fass zapytuje prezydenta ministrów, czy rząd 
otrzymał wiadomości o wybuchu cholery w Rosyi, 
względnie co zamierza zarządzić, aby w razie po­
trzeby zasłonić ludność przed epidemią.

Izba przekazała komisyi budżetowej wniosek 
naglący X. Kopycińskiego w sprawie udzielenia 
pomocy państwowej powiatom: tarnowskiemu, pil- 
znieńskiemu i dąbrowskiemu, dotkniętym klęska­
mi elementarnemi.

Eim wnosi zmianę ustawy o dodatkach akty 
walnych dla nauczycieli szkół państwowych i urzę­
dników bibliotecznych.

Tenże poseł intarpeluje ministra oświaty w spra­
wie pomijania nauczycieli szkół średnich przy po 
suwaniu do VIII klasy rangi.

Richter interpelaje ministra skarbu w sprawie 
przedłożenia projektu, uwalniającego w zupełności 
fundacye dobroczynne od opłat skarbowych.

Izba przystępuje do obrad nad projektem o 
przemyśle budowlanym, a mianowicie nad § 3, 
normującym zakres uprawnień majstrów murar­
skich.

Wiedeń 28 czerwca. Izba panów przyjęła 
bez dyskusyi ustawę o zmianie gwarancyi pań­
stwowej na południowo-północnej niemieckiej ko ­
lei komunikacyjnej tudzież rezolucyę o ewentual- 
nem wykupnie tej kolei przez państwo.

Izba panów wybrała następnie 12 członków 
trybunału stanu, pomiędzy nimi prezydenta sądu 
krajowego wyższego we Lwowie Simonowicza, 
oraz 9 członków do wspólnej komisyi obu Izb 
dla ustawy o wsparcie urzędników państwowych.

Prezydent podaje do wiadomości, że zaprosze­
nie na pierwsze posiedzenie tejże komisyi odbiorą 
członkowie do prezydyów obu Izb.

Wiedeń 28 czerw. Wiener Ztg  ogłasza sank- 
cyonowaną ustawę, dotyczącą ustanowienia szkol­
nych inspektorów okręgowych w Galieyi.

Radca wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
Marceli Czajkowski, otrzymał z powodu przenie­
sienia go w stan spoczynku krzyż kawalerski 
orderu Leopolda.

Zarządca magazynów głównego urzędu cłowego 
w Krakowie, Julian Rutkowski, został mianowany 
zarządcą głównego urzędu cłowego we Lwowie.

Profesor gimnazyum Franciszka-Józefa we Lwo­
wie, Tadeusz K ilarski, został mianowany inspek­
torem szkolnym okręgowym dla okręgu Stani- 
slawów-Tłumacz.

Wiedeń 28 czerwca. Radca ministeryalny 
Hoermann wysłał z polecenia hr. Taaffego list do 
wdowy po Herbście, z wyrazem serdecznego współ­
czucia z powodu zgonu dawnego kolegi ministe- 
ryalnego, z którym hr. Taaffego łączyły zawsze 
osobiste przyjazne stosunki. Pani Herbst odebrała 
także kondolencye od byłego ministra oświaty 
Conrada, prezydenta kolei państwowych Bilińskie­
go, radcy ministeryalnego Freiberga i licznych 
deputowanych.

Wiedeń 28 czerwca. Na posiedzeniu klubu 
zjednoczonej lewicy poświęcił Plener gorące wspo­
mnienie Herbstowi, podnosząc niezmordowaną jego 
parlamentarną a zawsze patryotyczną działalność, 
głęboką wiedzę, stałość przekonań, doświadczenie 
polityczne, oddając wreszcie hołd sile jego cha­
rakteru.

Imieniem klubu narodowców niemieckich, zło­
żył Bareuther kondolencyę klubowi zjednoczonej 
lewicy.

Berno 28 czerwca. Wczoraj popołudniu zwie­
dził Cesarz niemieckie krajowe Towarzystwo ra­
tunkowe, państwową szkołę przemysłową, cze­
ską szkołę ludową m ęską, czeską szkolę żeń 
8ką i wyrażał wszędzie zupełne swe zadowo­
lenie. — W przejeździe witano Cesarza z zapa­
łem. Wieczorem było na obiedzie u Cesarza 37 
osób; między zaproszonymi znajdowali się tajni 
radcy Eichhoff i Chlumetzky, minister Prażak, na 
miestnik i inni. Przy stole marszałkowskim za­
siadło 7 osób.

W hali strzelnicy odbył się wczoraj po połu­
dniu pierwszy urzędowy bankiet. Burmistrz Win- 
terholler wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć Ce­
sarza , powtórzony z zapałem przez zgromadzenie. 
Dalej wniesione zostały toasty na cześć armii au- 
stryackiej i austryackiego stowarzyszenia strzele 
ckiego.

B e r r n o  28 czerwca. Wieczorem o godzinie 8 
odbył s ę  w Aogarten wielki wieczór, wydany 
przez k ra j , na który rozesłano 900 zaproszeń. — 
Marszałek spełniał obowiązki gospodarza. Przy 
byli prawie wszyscy deputowani sejmu krajowego, 
namiestnik, biskup Bauer, komendant korpusu 
Sehoenfeld, arystokracya, burmistrzowie wszyst­
kich prawie miast morawskich, burmistrz wiedeń­
ski Prix i zarząd stowarzyszenia strzeleckiego. 
Cesarz przybył o godzinie 9 , prowadząc pod rękę

żonę marszałka krajowego. Monarchę witano en- 
tuzya8tycznemi okrzykam i, poczem przedstawiono 
mu wiele dam. Kiedy Cesarz wyszedł na balkon, 
tysiączny tłum powitał go grzmiącym okrzykiem. 
Berneński związek śpiewacki i słowiańskie towa­
rzystwo filbarmoniczne odśpiewały pod terasą ró­
żne pieśni. Cesarz odznaczył wiele osób rozmową, 
zabawił godzinę i opuścił, żegnany entuzyasty- 
cznemi okrzykami, salę bankietową, w której n a ­
stępnie rozpoczęły się tańce.

Berno 28 czerwca. Cesarz położył dziś ka­
mień węgielny pod budowę nowego powszechnego 
zakładu dobroczynnego, polecił objaśnić sobie do­
kładnie plany budowy i wyróżnił kilku obecnych 
rozmową. W drodze tam i z powrotem ponowiły 
sięentuzjastyczne owacye ludności. Następnie C e­
sarz przyjmował deputacye gminne. Na prze­
mówienie burmistrzów ołomunieckiego i kromie- 
ryzkiego odpowiedział Cesarz po niemiecku i po 
czesku, dziękując za objawy wypróbowanej wier­
ności Morawii i życząc krajowi pomyślnego ro z­
woju. Następnie rozpoczęły się audyeneye.

Berlin 28 czerwca. Nordd. Allg. Ztg  wy­
stępuje w obronie reprezentantów Niemiec w han- 
dlowo-politycznych rokowaniach z Austro-Węgrami, 
odpierając czyniony im przez Bismarcka zarzut nie­
udolności. Niezadowoleni — pisze organ kancler­
ski — niech zwrócą się z naganą wprost prze­
ciw Capriviemu. Nordd. Allg. Ztg  nie przeczy, że 
obecnie z częściowo innego punktu widzenia są­
dzi się w Niemczech urzędników państwowych, 
pytanie jednak, czy ta zmiana jest szkodliwą.

Berlin 28 czerwca. Wczoraj wieczorem ze­
tknęły się w pobliżu dworca Cbarlottenburskiego 
dwa pociągi osobowe, jadące jeden za drugim. 
Według N ational Z tg  pokaleczonych zoslalo sześć 
osób, między niemi dwie dosyć niebezpiecznie.

Bredow 28 czerwca. Cesarz dokonał uroczy­
ście chrztu statku wojennego „Hohenzollern”, k tó ­
ry przeznaczony będzie dla rodziny cesarskiej, oraz 
uroczystości zmiany nazwy yachtu „ Hohenzollern “
na „Kaiseradler".

Londyn 28 czerwca. W manifeście wybor­
czym Salisbury’ego stwierdza premier angielski, 
że polityka konserwatystów zmierza do polepsze­
nia doli robotników. Manifest wyraża obawę, iż 
home-rtrle może wywołać wojnę domową.

H A D E S f i A W E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Dr mećl. Jan Starachowicz,
asystent prof. Dra Pieniążka, o r d y n u j e ,  po­
cząwszy od dnia 25 Czerwca b. r., przez c a ł y  
s e z o n  kąpielowy w Szczawnicy w choro­
bach n o s a ,  g a r d ł a ,  k r t a n i  i p ł uc .  (1548 1-12)

Ważne dla matek. O p i e r w s z e j  w i e ­
d e ń s k i e j  m ą c z c e  p o ż y w c z e j  d l a  d z i e c i  
F r a n c i s z k a  G i a c o m e l l e g o  wyraża się p. Dr 
A. M. Pollacsek: Franciszka Giacomellego pierw­
szą wiedeńską mączkę pożywczą dla dzieci zasto­
sowałem u niemowląt z najlepszym skutkiem i 
mogę ją  najgoręcej polecić. Wiedeń, 25 listopada 
1890. D r A. M. Pollacsek, lekarz chorób kobie­
cych i dziecięcych. (1499 1-3;

0 M i c k i e w i c z o w s k i e j  
Odzie do młodości*

Odczyt Maryi Konopnickiej,
wypowiedziany 14 marca z r. w sali ratuszowej. 

Cena 30 ct., z przesyłką pocztową 32 ot. 
Główny skład:

w księgarni Gebethnera  i Sp. w Krakowie.
Czysty dochód z rozprzedazy przeznacza' 

ny jest na cele Towarzystwa krakowskich kolonij 
wakacyjnych
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Kantor wymiany filii c. k. nprz. gal. Bankn Hipotecznego w Krakowie, Rynek 1. 30.
Zlecenia  z prowincyi usku teczn ia  s ię  

odwrotną pocztą  bez doliczenia p r o w i z y i . ^



CZAS z Środy 29 Czerwca 1892. 5

K S IĘ G A R N I 
Spółki Wydawniczej Polskiej

w K ra k o w ie , Rynek, Pałac Spiski.
Helcel A. SE. Dawne prawo prywatne 

polskie, część obejmująca wstęp, za­
sady ogólne i prawo rzeczowe . . zlr

Hasparek Franciszek prof. Pod­
ręcznik prawa politycznego, tom I. „ 
(Tom drugi pod prasą).

— Zadanie filoz fii prawa i jej stanowi­
sko w dziedzinie nauk prawnych .

Kuczyński Michał. Prawidła jurys- 
dykcyi cywilnej z 1852 roku, tudzież 
Ustawy egzekucyjnej z r. 1887 i No­
weli procesowej z r. 1874, objaśnione 
z wywodów i wniosków władzy usta­
wodawczej w przekładzie poprawnym 
z dołożeniem przepisów związkowych

l i  ix  y iii u*  li i Edmund prof. 0  naj­
nowszym projekcie kodeksu karnego 
a n s try a c k ie g o ...................................

— Szkoła pozytywna prawa karnego 
we W ło s z e c h ...................................

— Wykład prawa karnego ze szczegół 
nem uwzględnieniem ustaw austryac- 
kich, 2 to m y ........................................

— Wykład procesu karnego austryack.
Madeyski Stanisław prof. Zarys

nauki o posiadaniu jako podstawa 
do wykładu powszechnego prawa 
prywatnego austryackiego . . . .

Orłowski Maryan. Przepisy budow- 
nicze i ogniowe dla obszarów dwor­
skich i gmin wiejskich w Galicyi .

— Ustawa drogowa dla Galicyi z d. 18 
sierpnia 1886 r .....................................

Retinger Józef dr. Podręcznik au­
stryackiego prawa wekslowego, prze­
kład poprawny z uwzględnieniem te­
kstu niemieckiego oraz ustaw wekslo­
wych, wydanych dla Węgier, Bośnii
i H ercegow iny ...................................

l  oliiniina leguin“  tom IX , obej­
muje: prawa, konstytucye i przywi­
leje od r. 1782—1792 ....................

Wdowiszewski W . Przepisy budow- 
nicze ogniowe i porządkowe dla mia­
sta H rskona . .............................
Oprawne w płótno . . . . . .

SEoil Fryderyk prof. Pandekta czyli 
nauka rzymskiego prawa prywatnego, 
z krótkiem uwzględnieniem historycz­
nego rozwoju pojedynczych jego in-
stytucyj, tom I.....................................

(1305 8-)
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Nauczyciel ludowy wakacye od­
powiednich lefecyj w miejscu lub na wsi, 
Adres: J. Ciechowski w Krakowie, ni. Szpi­
talna 1. 22, II. p. w  oficynie. (1509-2-4)

m ie sz k a n ie
składające się z 2ch pokoi i kuchni na I.l 
piętrze, samo w sobie, w otwartem miej­
scu, przy rogu ul. Karmelickiej i Siemi-| 
radzkiego, jest z a r a z  do wynajęcia. 
Wiadomość naprzeciwko w ZAKŁADZIE I 
Św. JÓZEFA. (1511-3-3)

F. CEMBR0N0WICZ,
m a j s t e r  s z e w s k i ,

Kraków, ni. ś. Tomasza 21, 
filia: nl. Floryańska 15,

poleca obuwie damskie od
3  złr. 23  ct., męzkie od
4 złr. 23  ct. wzwyż, dzie­
cinne z najlepszego mate- 
ryału. — Reparacya tania 
obuwia i kaloszy. (979 43-)

Do Przewielebnego Du­
chow ieństw a i Szanow. 
O b y w a t e l i  zachodniej 
Galicyi,  a w szczególności po­
wiatów: Bocheńskiego, Tarnowskiego, 

Jasielskiego i Rzeszowskiego.
W nieznanej miejscowości jednego z wy­

mienionych powiatów była domową nau­
czycielką i umarła przed laty mniej więcej 

130 tu Sydonia Komar. Z powodów I 
spadkowych dowód śmierci tejże jest dla| 
niezamożnej rodziny niezbędny. Udaję się 
więc z prośbę tak do Wielebnego Ducho­
wieństwa, żeby w księgach kościelnych 
raczyło popatrzyć; jakoteż do Dostojnego 
Obywatelstwa, z pośród którego może kto 
zmarłą pamięta, o pomoc i wskazówkę 
w tym względzie, którą proszę przesłać 

I pod adresem: Witold Zielonka p. 
v. Kraków. Koszta, jakieby poszuki-l 
wania pociągnęły, z podziękowaniem i 
wdzięcznością zwrócone będą. (1408 3 3)

Kamienica dwupiętrowa
w śródmieściu, w celnej ulicy, jest z wol­
nej ręki do sprzedania. — Bliższa wiado­
mość u stróża domu w Krakowie przy ul. 
S ł a w k o w s k i e j  Nr. 16. (14363-3)|

Deutscher Unterricht.
Nachhilfe fiir Schulerinnen uud Sebliłer ho- 
herer Lehranstalten, Weiterbildung Erwach- 
sener, Yorbereitung fur deutsche Gym- 
nasien, Real- und Cadettenscbulen; Durch 
sicht druckfahiger Arbeiten. (1384 6 6)

B. Michael, Krakau, ul. Kopernika 4.

Leopold Haase,
[weterynarz dyplomowany
w wyższych c. k. szkołach weterynaryi 

w Wiedniu i Peszcie.
Po dwudziestoletniej praktyce weterynarskiej 

|w kraju i zagranicą, osiedliłem się w celu wy­
konywania dalszej praktyki w K r a k o w i e  przy 
ul. N i e c a ł e j  L. 10 (hotel Europejski), gdzie też 
urządziłem lazaret weterynaryjny dla koni i in­
nych zwierząt domowych.

Na wezwanie wyjeżdżam na prowineyę bez- 
| zwłocznie. (864-23-24)

K SIĘ G A R N IA
Gebethnera i Spółki w Krakowie

9o sprzedania w Bochni ?0" ;
ogród owocowy i jarzynny, oficyna, stajnia itd., 
oraz pola orneeo 2% morga, wszystko iest opar- 
kanione, na świeżem powietrzu i w najlep. miej­
scu położone, obok gimnaz., Nr. 662. (13B6-2-)

POLECA

Dziwy życia99
przez Gurney, Meyers i Podmore, przekład J. K. Potockiego,

zawierające w sobie długi szereg autentycznych, dokumentnie stwierdzonych opowieści o zjawi­
skach które w życiu potocznem przywykliśmy uważać za cudowne, a którym nauka dzisiejsza 
usiłuje nadać racyonalne wyjaśnienia i podstawy w niezbadanych dotąd własnościach ludzkiego 
ducha. Tu należą: wszelkie objawy tak zwanego „przenoszenia się myśli“, niewytłumaczonej 
„sympatyi dusz", wszelkie „widzenia" i „przeczucia" dotyczące osób nam drogich lub tylko w ja ­
kikolwiek sposób związanych z nami, a w końcu wypadki „ukazywania się osób konających albo

niedawno zmarłych."
„Dziwy źyci»“  wyjdą z druku w wydaniu obszernem, objętości przeszło 30 arkuszy 

wiekszej ósemki, w 4 zeszytach objętości 8 arkuszy każdy.
Fenu zeszytu wynosi OS cent., z przesyłką JO cent.

Z e s z y t 1 i  2  j u z  o p u śc iły  p ra sę .

Gdzie szczęście?
przez H. B. Gausseron’a, tłómaczył J. K. Potocki.

Książka ta wykłada w sposób żywy i nader popularny filozofię życia codziennego, zawiera 
mianowicie rady i wkazówki praktyczne, nacechowane prawdą i humorem, jak  się należy zacho­
wywać w rozmaitych okolicznościach życia, ażeby utrzymać równowagę umysłu i być szczęśliwym.

Treść rozdziałów« I. Dobre maniery. — II. Człowiek przyzwoity. — III. Rozmowa. — 
IV. Czytanie. — V. Podróże. — VI. Pijaństwo. — VH. Pieniądze. — VIII. Dni obfitości. — 
IX. Powodzenie. — X. Czy jesteśmy doskonali. ----- XI. Siła żywotna. — XII. Poszukiwanie czło­
wieka. — XIII. Podobanie się — dzieło kobiety. — XIV. Obyczaje małżeńskie. — XV. Małżeń­
stwo, jako związek wzajemnego doskonalenia się.— XVI. Nie kupujcie kota w worku. — XVII. 
W jaki sposób prowadzi sie męża. — XVIII. O rządach rodzinnych. — XIX. Potrzeba „wydania 
sie.“ — XX. Co ludzie powiedzą. — XXI. Szczegóły i błahostki. — XXII. „Jestem panem sie­
bie." — XXIII. Cnoty niebezpieczne. — XXIV. Słońce i wiatr północny. — XXV. Umiejętność 
cierpienia. — XXVI. Zakończenie.

Cena 1 złr. 30 cent., z przesyłką X złr. 50 cent.
Róża i Mina Alf. Daudet’a : Studyum obyczajowe, przełożone z francuskiego. Cena 65 cen t, 

z przesyłką 80 cent.
Chojecki. Jan  Rhasp.* Powieść przełożona z franc. Cena 80 cent., z przesyłką 95 cent.

O T R Z Y M A N E  N A  S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :
Historya dwńeh lat 1801—1803 przez Z. L. S. Część wstępna 1856—1860. Cena 2 złr.

60 cent., z przesyłką 2 złr. 80 cent.
Życie duchowne czyli doskonałość ckrześclauska według najcelniejszych mistrzów 

duchownych, napisał X. Józef Pelczar. Piąte wydanie przejrzane i powiększon. 2 tomy. 
Cena 3 złr. 50 cent.

Rozmyślania o życiu kapłańskiem czyli Ascetyka kapłańska. Część pierwsza, 
napisał X. Józef Pelczar. Cena za całość w 2ch częściach 3 złr., z przesyłką złr. 3-40. 

Błogosławiona li  Inga królowa i patronka Polski przez Maryę Sandoz. Cena 30 ct., 
z przesyłką 33 cent.

Sąd patryoty rossyjskiego o Polakack. Cena 30 cent., z przesyłką 32 cent. (1540-2-3) 
Do n a b y c ia  we w szystk ich  k sięg a rn ia ch

B sqonj BpJBMp3 njpunq m.

a m s H a i o a u  w m
a ą t e  ‘a jv jg

Rzepy pastewnej E sW .T .
pewne —-- litr 1 xłr. w. a., poleca

J .  B U L S I E W I C Z ,
(1368 7 8) skład nasion w Bochni.

n i .

OBWIESZCZENIE.
L. 797. (1510 2 3)

W

A lfred  H a ss l w O p aw ie
w Szlązku austryackim,

poleca na uprawę jesienny w wyborowych gatunkach:

fony, i \w  l ,  I I U U I  V U I U I  Ł Ł I . J  j  I . U I . I U  I I V I I I U V H ]

z najzupełniejszą poreka podanych procentów
* zawartości. _ (1257-10-27)

Dostawa w ładunkach wagonowych opłatnie do każdej stacyi kolejowej. 
Oferty, próbki i opisy uprawy na żądanie darmo i opłatnie.

f '11 T T T f f f  T f

FABRYKA MACHIN
A  X  1  O  1  I ,

W ien-H ernals, H a u p ts tra sse  N r. ISO. 
Specyalny wyrób machin do obrabiania drzewa i machin 

do narzędzi, tudzież urządzeń transmisyj.
Cenniki d a rm o  i  op ła tn ie . (1292-6-65)

Celem oddania w przedsiębiorstwo budo­
wy zbiornika na wodę i basenu w rynku, I 
przy wodociągu urządzić się mającym w i 
Myślenicach, rozpisuje się publiczną! 
ofertową licytacyę na dzień ?go lipcal 
1 8 0 3  r . ,  w którym oferty do godz. 3ej [ 
po południu przyjmowane będą.

Cena wywoławcza 1 7 3 0  złr. 63 c.J 
Wadyum 10°/o- 
Bliższe warunki i kosztorysy można! 

przeglądnąć w tutejszym Magistracie — I 
w godzinach urzędowych.

Oferent ma wyrazić ofiarowany opust I 
z ceny powyższej i zobowiązanie wyko-1 
nania tych robót wedle planu i kosztorysu, I 
oraz że się warunkom poddaje, które mu| 
dobrze są znane.

Zarząd m. Myślenice, 24 czerwca 1892 r.

i P aten tu
e uskutecznia i spożytkuje (881-13-13)

międzynar. Biuro patentów
* Heim aon& to*
|  OPPE LN.

Największy wybór
fortepianów,pianin 

i harmonij
w  sk ła d z ie  J. M. KORDECKIEGO

w  K rakow ie , 
nl. św. Anny, dawniej hotel Victoria.

S P R Z E D A Ż  Z AMI ENNA.
Wynajem. (419-37-104)

1 ^ -  Pora od dnia Igo kwietnia do końca października.
Do I czerw ca  i od I w rześn ia  taryfy m ieszk ań  zn iżon e o 25?ś.

HĄFIKŁK

K B A P I I I A - T O P Ł I T Z
w K r o a c y i ,

[odległe od stacyi „*abok-H.rapina-T0plitz“ kolei Zagoria o 1 godzinę. 30 do 35°
|ciepłe kąpiele znane z nadzwyczajnej siły leczenia w gośćcu, reumatyzmie, w następ 
I stwach tegoż w gośćcu, reumatyimach mięśni i stawów, newralgiach, chorobach 
| skórnyck i z ran, przewlekłej chorobie Rrigtha, porażeniach, i t. d. Wielkie 
I kąpiele basenowe, parówki do nacierań oddzielnych natryskowych, inięsienłe 
I elektryka. Wszelki komfort. Bardzo dobre restauracye. Ceny przystępne. Począwszy 
lod dnia Igo maja codziennie połączenie omnibusem poeztowym z SEaltoU i POltschach 

[917-10 12J Lekarz kąpielowy » r . Józef W eingerl.

KONIAK
Imperial z 3 gwiazdkami

w wybornym francuskim gatunku, stary, 
odleżały, łagodny, aromatyczny, tworzący 
krew i wzmacniający żołądek, rozsyłam 
pocztą za zaliczką 8 złr. 35 ct. za 4 litr. 
baryłkę lub 5 złr! 55 ct. za koszyk z 3 
butelkami po y,0 litra.— Jednaki lecz młod­
szy koniak z 1 gwiazdką po 6 złr. 
50 ct. za baryłaę lub 4 złr. 50 ct. za ko­

szyk z 3 butelkami jak  powyżej.

Londyńską kawę
z przejrzałych i popękanych ziara kawy 
w Anglii parą paloną i mieloną, bardzo 
wonną i wydatną, w blaszankach 4 kilo 
zawartości, za zaliczką pocztową 4 złr. 
80 ct. za blaszankę. (1077-10-10)

Wszystko oclone i opłatnie.
R .  M a i l i ,  Capodistria 

pod Tryestem.

*

<MOO

Wszystkich mężczyzn
cierpiących na osłabienie męskie, zaprasza się we własnym interesie o sprowa­
dzenie broszury używania patentowanego we wszystkich państwach, odznaczo­
nego złotemi medalami galwano elektrycznego przyrządu „Refector.“  Je- 
dyny przyrząd, który wedle profesora Volty, polegając na naukowej podstawie 
jest konstruowany i nawet w zastarzałych cierpieniach gruntownie pomaga. 
Zastosowany przez profesorów i lekarzy. Refectora można wygodnie w kieszeni 
umieścić. Broszurę z opisem użycia wysyła darmo i opłatnie posiadacz przywi 
leju Th. Biermanna w Wiedniu, I., Schulerstr. 18 (także dyskretnie pod lit.).

(1022-26-)

■  Pierwsze, najlepsze, tudzież najl an§xe

źródło sprowadzania miodu 
i wosku.

H ió d  ró ż a n y
w blaszankach po 5 kilo, po 50 c. kilo, puszka 
30 ct., poleca za gotówkę lub za zaliczką

J e r z y  Dołenec,
handlarz miodu w Eiublanie (Laibach). 

Dla pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
praśny i gładki w baryłkach po 60 kiło i w sza­
flikach po £0 i 20 kilo jaknajtaniej. [1044 5 26]

Nowenna solenna
z modlitwami według potrzeb bieżących 
czasów na cześć Przenajświętszej Maryi 
Panny, wspomożycielki chrześcian.

Dochód ze sprzedaży na zakłady nau­
kowo-wychowawcze i dobroczynne X. Ja­
na Bosco.

Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 ct.
Do nabycia w A d m in is tra c y i ,°,Cza- 

»u“ w K r a k o w i e .

KATOLICY!
Pomóżcie mi do wybudowania kościo­

ła dla tutejszej wielkiej lecz ubożuchnej 
gminy katolickiej św. Piusa w miejsce obe­
cnej nędznej chylącej się do upadku ka­
plicy. W dniu 1 października b. r. chciał­
bym chętnie rozpocząć budowę, lecz do­
tychczas nie mam zebranych ani połowy 
funduszów potrzebnych na budowę. Także 
najmniejsze wsparcie przyjmę chętnie.

X. Frank, rz. kat. proboszcz u ś. Piusa 
w B e r l i n i e ,  Palissadenstr. 73.

(1406-3-15)

 O itnega atę p n ed  naśladowanfeiia!
S przed aż tylko w  zielonych zap ieczętow anych  n iebieskich  etykietow . pudełkach.

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
(bilińskie cukierki na niestrawność).

Wyborny śroileU w palenia iofądha, nieżytach żołądka, nie- 
regal ar nena traw ienia wogóle. (488 9-22)

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, aptekach 
i składach towarów aptekarskich.

D y re k c y a  zd ro jo w a  w  B l l i n l e  (w  C zechach). I
Wiedeń — „Hotel Metropole“.

R1NGSTRASSE, FRANZ-J0SEFS QUAI.
Wielki pierwszorzędny hotel.

300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), w inda osobow a, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas"). W sp aniałe podwórze oszk lone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 

hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycietramwajowa przed 
zn iżone ceny. (914 46-104) Ij. Speiser.

Biclsle - B i i l s l  Tnwarzistwfl m i .
32 zw y cza jn e

walne zgromadzenie akcyonaryuszów
posiadających prawo głosowania, odbędzie się w ponie­
działek d n i a  3 5 g o  l i p c a  1 S 9 3  r .  o godzinie 5ej 
po południu, w lokalu Bielsko-Bialskiego Towarzystwa 
przemysłowego „w Domu Cechowym44 w B i e l s k u .  
Stosownie do statutów są następujące przedmioty na

porządku dziennym:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi o peryodzie ruchu od Igo lipca 1891 r. 

do 30go czerwca 1892 r . ;
2) Zbadanie i przyjęcie rachunków;
3) Oznaczenie dyw idendy;
4) W ybór dwóch cenzorów;
5) Możebne wnioski pojedynczych akcyonaryuszów, które majii być 

zgłoszone na 8 dni przed zebraniem.
Zapraszamy PP. akcyonaryuszów upoważnionych do 

głosowania, do wzięcia udziału w tern walnem zgroma­
dzeniu, z tern nadm ienieniem , że karty legitymacyjne 
na 8 dni naprzód przed walnem zgromadzeniem w biu­
rze zakładu gazowego wydanemi zostaną.

D A R E H C I A .  
Wyciąg ze statutów:

§ 25. Na walnem zgromadzeniu mają tylko ci akcyonaryusze prawo 
głosowania, którzy posiadają najmniej pięć na swe nazwisko opiewających 
akcyj. Każde pięć akcyj daje jeden głos. Każdy akcyonaryusz upoważniony 
do głosowania może przenieść swój głos na innego akcyonaryusza, mającego 
prawo głosowania.

§ 26. Kto chce swoje prawo głosowania osobiście lub przez pełno­
mocnictwo wykonać, musi wykazać rzeczywiste posiadanie opiewających 
na swe nazwisko akcyj i złożyć je przynajmniej na ośm doi przed zgro­
madzeniem do kasy Towarzystwa, lub też ma dowieść, że wymagana we­
dług statutów ilość akcyj dla niego w jakiej publicznej kasie lub u nota- 
ryusza złożoną została. W takim wypadku należy złożyć kwit depozytowy 
w kasie Towarzystwa. Na to złożenie wystawione zostanie pokwitowanie 
odbioru, za którego zwrotem po walnem zgromadzeniu akcye lub inne zło­
żone doknmenta znów wydane będą. (1533-2-3)

Q lf l l t l r i  n a d u ż y ć  n i s z c z ą c y c h  
OKU l i i i  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a ­
le  uaunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

O Dra Retau’a
ch ro n a  w ła s n a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku i V e r la g s - M a g a -  
z in  L e i p z i g ,  Neumarkt 34 .

W H r a l i o w l e  do nabycia w księgarni 
J .  M . H t m n e l b l a a a .  [1626-35 j

FIRMA BANKOWA

H e r m . IH Ó P rU U C T B
W W i e d n iu ,  I . ,  G r a b e n  l O  (wejście Dorotheergasse 1).

Dotychczasowe biura podpisanej firmy bankowej okazały się niedostatecznemi i dlatego przeniesione zostały na

i S T  I., Graben lO (wejście Dorotheergasse I).
Przy tej sposobności przypomina podpisana firma bankowa Szan. Publiczności, zostającej w styczności z giełdą, swoje usługi i może, powołując się na długo­
letnią czynność bankową, liczyć na to, iż zyskała zaufanie swych klientów. Firma trudni się operacyami na targu efektów w najrozmaitszych formach, trans- 
akcyami tak na wiedeńskiej giełdzie, jak  na obcych targach, interesami premiowemi i zakupnem papierów wartościowych na cele lokacyjne. W swem biurze 
informacyjnem udziela bezpłatnie wyjaśnień o sytuacyi targów i o pojedynczych walorach wszystkim tern się interesującym i stara się zawśze o zwrócenie 
uwagi na interesa klientów w każdym kierunku. Firma uprasza o żądanie jej usług w przeprowadzeniu bankowych traksakcyj, zwracając uwagę na przystę­
pne warunki. (1446-2-2)

F ir m a  b a n k o w a  H erm . K n tfp flm a c lier
w W i e d n iu ,  I ., G ra b e n  10 (wejście Dorotheergasse 1 ) .



6 CZAS z Środy 29 Czerwca 1892.

i i K a r
potrzebuje zaraz 

K SIĘG A R N IA  KATOLICKA

Dr. Wład, Miłkowskiego
w K rakowie. (1536-2-6) 

T a m ż e  do  s p r z e d a n i a :

7 gablo tek  oszklonych 
razem lub pojedynczo.

U
w Krakowie, ul. W arszaw sk a  15,

przyjmuje panienki uczęszczające 
do szkół publicznych, a mianowicie do 
Seminaryum, zapewniając im troskliwą 
opiekę i pomoc w naukach. (1512-1 3

W IL L A
jednopiętrowa z ogrodem, przy Krakowie 
położona, jest do sprzedania. Zgłoszenia 
przyjmuje handel Wgo Miki w Kra­
kowie, Rynek główny. (1513-1-3)

DONIESIENIE.
Zwraca się niniejszem uwagę na 

ogłoszenie umieszczone w Nrze 142 
„Czasu “ z dnia 23 czerwca 1892 r. 
w sprawie dostawy drzewa opałowego 
dla stacyi wojskowej w Przemyślu.

Bliższe warunki mogę, być przej­
rzane w c. i k. In tem L nturze 10 kor 
pusu w Przem yślu, tudzież w c. i k. 
magazynie potrzeb wojskowych w Prze 
myślu, codzień między godziną 10 a 12 
przed południem. (1496 1-2)

Ogłoszenie licytacyi.
Na skutek uchwały M agistratu m. 

Krakowa z dnia 15 czerwca 1892 r. 
L. 18736, odbędzie się d. 1 llpca 
1892 r. o godz. 11 rano w składzie 
zbożowym J. Przew orskiego  w Krako­
wie sprzedaż w drodze publicznej licy­
tacyi złożonego tamże 1 w a gOIlU 
Jęczmienia, przyczem się nad­
mienia, że towar ten za cenę sza­
cunkową 154 złr. lub także 
za cenę niższą na tym jednym  term i­
nie sprzedany będzie.

Co się podaje do publicznej w ia­
domości. (1514-1-3)

Zastępcy poszukiwani.
Pierwszorzędny handel win

nad Renem, z własną filią w Bordeaux, 
poszukuje dla sprzedaży swych win 
lepszym klientom we wszystkich miejsco­
wościach, zdolnych 1 rzetelnych 
zastępców za wysoką prowi- 
zyą. — Chcący z tej oferty korzystać, 
chociaż nie kupcy, wprowadzeni w wyż­
sze sfery towarzystwa i tym sposobem 
dający możliwy skutek, mają swe oferty 
pod lit. Z. 8655 przesłać do Rudolfa

Mosse w Frankfurcie u. M.
(1464-1-3)

Całe I. piętro
składające się z 8 pokoi, przedpokoju, 
kuchni itd ., jest każiego czasu do wy­
najęcia w Rynku głównym L. 8. W ia­
domość w handlu Edwarda 
FUCllSa. (1541-2-3)

BIELIZNĘ MĘSKA I
kołnierze, mankiety, chusteczki, skar­
petki, pończochy damskie, ręczniki 

do wodnej kuracyi;

S znurów ki d a m sk ie , 
Rękawiczki

glacć, duńskie, jelonkowe, renifero­
we własnego wyrobu, oraz baweł­

niane Fil d’ Eco8se i jedwabne, 
poleca Magazyn (1387-4-8)

Braci Bilewskich
w Krakowie, obok kościoła N. F. M.

Zakład leczeniawodą
Prlessnltzthal

W
30 minut od W iednia odległy, w ślicznem po­

łożeniu i okolicy lesistej.
W połączeniu z elektrycznem leczeniem, mię- 

sieniem i szwedzką gimnastyką leczniozą.
Lecznica dla cłtorólr piersiowych, ner­

wowych, żołądkowych , dolnych czę­
ści ciała i chorób kobiecych.

doskonały pensyonat — przystępne 
ceny.

Na zapytania odpowiada zarząd. (1251-12 ) 
Naczelny lekarz: Dr. Józef Weiss.

Przed wyjazdem do miejsc kąpielowych
poleca się względom Szanownej Publiczności (1547-1-3)

II. HECKEB,
PIERW SZY KRAKOWSKI

zakład ctiemicznego czyszczenia i farbowania zapomocą pary
ubiorów męskich i sukien damskich.

Biuro przyjęcia w Krakowie, ulica Grodzka L. 51,
naprzeciw kościoła św. P iotra.

N a jta ń szem  czasopism em  polskie; 111
jest

WE
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OGŁOSZENIE.
Z dniem 1 czerwca 1892 roku oddaliśmy naszemu

Panu AdolfoM Schererowi
w Krakowie przy ul. Szpitalnej Nr. 6,

wyłączną sprzeda*
dla Krakowa i okolicy naszego

Portland Cementu
i upraszamy Szanownych naszych Odbiorców wszelkie 
obstalunki temuż udzielić. (1546 1-3)

C. i k. uprz. A ustr. I o w .  Akcyjne d la  F ab ry k acy i  
P o r t la n d  Cementu w Szczakow y.

Bank Austryacko- Węgierski.
Dywidenda za pierwsze półrocze 1892 roku (26 

tupon dywidendowy), przypadająca wedle statutu 
na każdą akcyę Banku austryacko - węgierskiego 
w kwocie: j

piętnaście zł. wal. austr.,
wypłacaną będzie od dnia Igo lipca b. r. począwszy, 
w zakładach głównych Banku w Wiedniu oraz 
Budapeszcie 9 jakoteż we wszystkich
liliach Banku austryacko-węgierskiego.

Wiedeń, dnia 25 czerwca 1892 r. (1545)

BANK AUSTRYACKO-W ĘGIEKSKI
K a u t z ,

gubernator.

H u tterstra sser , M e c e n s e f fy ,
jeneralny radca. jeneralny sekretarz.
{Przedruk nie będzie płacony).

Pierwsza wiedeńska

MĄCZKA POZYWCZA DLA DZIECI
firmy

F. G-iacomelll w Wiedniu.
Sumienne matki spełnią zupełnie swój obowiązek, jeże li swe niemowlęta zawsze i tylko 

mączką pożywną dla dzieci Giacomellego odżywiać będą. Jestto  jed y n y  środek spożywczy bez 
krochmalu, odznaczony złotym medalem, wypróbowany i jaknajlepiej polecany przez lekar­
skie powagi. Mała puszka 45 ct., duża 89 ct. Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i han­
dlach łakoci w A ustryi i Węgrzech. — Należy żądać wyraźnie Krstes W iener fran z  ©ia- 
comelli’s Himdernfihrmehl. (1498-1 30)

Meble trwałe, gustowne, tanie,
w centralnym domu sprzedaży stolarzy i tapicerów J . ©. &  Ł. Franke w Wiedniu, 
I., Krugerstrasse, St. Połtnerhof. Album meblowe z cennikiem za złr. 159  kaucyi. (1042-18-22)i

Lwowska Fabryka Asfaltu
i TEH.TIJB ulepszonych ogniotrwałych

S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Korytnej pod Sir. 13, poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów
dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym stanie, jedyny  dziś pewny

środek izolujący wilgoć;

T E K T U R Ę  ulepszoną ogniotrw ałą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola lO metrów Q od złr. I-HO do złr. 3*50;
A S F A 1 > T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  I Z O L A C Y J N E ,

LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI
dachów tekturowych i żelaza;   (1006-30-100)

I V  SM O Ł Ę  a n g ie l s k ą  b ezwodny .
Osusza asfaltem jako  jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie

najbardziej
za w ilg o c o n e  ś c ia n y  w  m ie szk a n ia c h .

Mtszczy z a s t a r z a ły  grzybek  drzewny.
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturow e i oraz 

reparacye tychże. Metr □  po 50 do 75 ct. Długoletnią trwałość poręcza się.

Rocznie 120 arkuszy (około 3000 stron) druk czytelny, staranny — papier weli­
nowy — format 8-ki.

Prace pierwszorzędnych autorów — każde dzieło oddzielnie pagino- 
wane, z tytułem i spisem rzeczy — ozdobne okładki płócienne po 35 ct., z wpra 
wieniem po 50 ct. od tomu.

Rocznik 1S92 zawiera: Dzieła X. Kalinki (2 tom) — hr. St. Tarnow skiego: Chopin 
i Grottger — W. Łozińskiego nowella: Madonna Busowiska — Słynne szkice historyczne Macau- 
ląya; po raz pierwszy tlómaczone przez hr. St. Tarnowskiego — nowieść A bgar S o łtana: Z car­
skiej imperyi, — tegoż opowiadania p. t. Rusin', — Szumskiego: Wspomnienia o 3 pułku ułanów.

Rocznik IS 9 I mieści: Koniec dzieł K rasińskiego (początek w roczniku 1890) — nad 
to w komplecie: Jełow icki: Moje wspomnienia — powieść Czajkowskiego: Stefan Czarniecki 
Pamiętniki z r. 1794 Lichockiego — dzieła X. Kalinki (I tom).

Rocznik 1S90: Dzieła Krasińsiego — dwie powieści Rodziewiczównej: Ona i Szary proch; 
K arwickiego: W ędrówkę nad Horyniem — Chmielowskiego: S tudya i szkice literackie, serya II

Rocznik 18 8 0 : Następujące powieści: Gawalewicza: Majster do wszystkiego — Biedni 
ludzie — Bałuckiego Mój pierwszy występ literacki, — Naganowskiego Hessy 0 ’ G rady : Rys 
kampanii roku 1809 — Chmielowskiego: htudya i szkice literackie, tom I.

Rocznik 1888: kw artał II, III i IV zawierają w komplecie: W odzicki, Pam iętnik z cza­
sów Rzeczyp. k rak . — Szajnocha, Pisma tom II. — Chołoniewski, Sen w Podhorcach — Powieść 
humor. B ałuckiego: Burmistrz z Pipidówki — W ysockiego Pamiętniki z kampanii węgierskiej.

Dzięki doborowej treści zaliczaną bywa Nowa Biblioteka Uniwersalna do najlepiej re ­
dagowanych, a pomimo to najtańszych wydawnictw polskich, odstępujemy bowiem

kompletny rocznik z a  z łr .  4  —  z p rzesy łk ą  pocztową franko z ł r .  4  6 0 ;
w l*ozna liskiem z dostawa franko marek 0. — w Ameryce franco dolsrów 3*50 — Pół 
rocznie o połowę mniej. — Nabywający naraz wymienione tu  5 roczników płacą (zamiast złr. 20) 
tylko złr. 15, ju ż  z przesyłką franco, — w Poznańskiem marek 30 — w Ameryce dolarów lO, 

Cena katalogowa wyliczonych dzieł przenosi złr. 100.
Zamawiający rocznik oprawny w płótno (każde dzieło osobno) zechce nadesłać po 50 ct. od każ­

dego tomu ponad cenę prenumeracyjną.
SKa staranną ekspedycyę poręczamy, — wszelkich informacyj udzielamy

chętnie. (1543-2 6)

Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
Bynek, Pałac spiski.

* KĄPIELE SIARCZAN E 
nu K rze s zo w ic a c h .

X

Początek  sezonu I cze rw c a  b. r.
Staeya kolei północnej ces. Ferdynanda, pół godziny od Krakowa.

Urzg.d pocztowy i telegraficzny w miejscu. (U69-8 8) 

Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 
Zarząd kąpielowy w Krzeszowicach.

„PRZĄDKA"
Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo dla krajowego przemysłu tkackiego

w K B O il lE .
Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien

fH Gorczyńskich, od najgrubszych pobielonych domowych, na ścierki,
W sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kalesony,
S! płótna bez szwu na prześcieradła aż do najcieńszych web.
w? Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak : bielizna stołowa,
H garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowotne), dymy, płótna na filtry — 

siatki do chmielu, portyery, firanki itp.
S K Ł A D Y  G Ł Ó W N E :  

m we Lwowie w Bazarze krajowym Galie. Akcyjnego Tow. Handlowego,
N w Krośnie we własnym składzie.
»  SKŁADY KOMISOWE:
W w Tarnopolu u W. Michalewsbirigo,

w Przemyślu w Bazarze im. M. Zyblikiewicza, 
w  w Rzeszowie u A Borówki,
■« w Czerniowcach u L. Schneida,

w Tarnowie u 0 . Foerstera.
C e n n i k i  i p r ó b k i  r o z s y ł a  s i ę  f r a n c o .

(1401-6-)

T ylk o  prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie:

GRANATY, A M E T Y S T Y ,  TO PA ZY, MOLDAWITY,
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A J E N C Y A  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej

Nr. 26 . (1472-132-)

M. Beyer i Spółka
w KRAKOW IE, Sukiennice Hr. 12, 13, 14,

naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi.

Fabryczny skład płócien i bielizny gotowej, 
męskiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny 
stołowej białej i kolorowej, chustek białych 
i kolor., z fabryk krajowych i zagranicznych.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  
R orm alnej bielizny trykotow ej Prof. Dra 
Gustawa Jaeger a i wszelkich wyrobów try­
kotowych w jedwabiu, w ełn ie i baw ełnie; 
pończoch damskich i dziecinnych i męskich

skarpetek.
Na sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, 

wełnianych i jedwabnych.
Parasolk i dam skie od s łońca, o raz  paraso le  od deszczu, 

od najtańszych  do najgustowniejszych.
Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztę. (1298-9-)

Park Krakowski.
W każdą środę, sobotę i niedzielę 

przy sprzyjającej pogodzie
K O N C E R T  MUZYKI W OJSKOW EJ.

Restauracya w własnym zarządzie.
(1234-8-24)

Z n a jd z ie  k o rzys tną  p o s a d ę
nauczyciel Polak posiadający dobrze jeżyk  
francuski. (1497*3-3)

AGENCE INTERNATIONALE 
Mme Sikorska, Kraków, Hotel Saski.

W. C. ANGELUS
( D A W N I E J  F. B R U N O  H A H N )  

w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 2, 
sprzedaje najtan ie j:

Krokiety, Wolanty, Kręgle, Siatki ogro­
dowe , Taczki, P iłk i, Strzelby, Czaka, 
Puszki do zbierania roślin, Prasy do zasu­
szania roślin, Latawce płócienne i Balony 
z bibułki angielskiej w różnych fasonach, 

Koła do biegania.
Nowość! (1161-8 )

Zwierzęta z tkaniny japońskiej.

Letnie mieszkanie.
W  Hadziszowie, w bliskości Skawiny, są 

do wynajęcia 3 pokoje oraz salon z werandą 
w pałacu; kąpiel w parku, jakoteż wszelkie do­
godności spożywcze. — A dres: J . Matm iii er 
w  Hadziszowie, p. Skawina. (1439-3-3)

Kamień
w najlepszym gatunku, p i a s k o w i e c ,  zupełnie 
trwały na wszelkie zmiany tem peratury i powie­
trza , dlatego jedyny  na cokoły i roboty orna- 
mentaeyjne z powodu ładnego koloru na obra­
mowanie drzwi i okien, schody i kolumny naj­
większych rozmiarów, o sto procent lepszy od 
dotąd używanego w Krakowie, dostawia po niż­
szych ja k  dotąd praktykowan. cenach: Zarząd 
dóbr lu lków , p. Wieliczka. (84-8-)

Z1KŁADY KĄPIELOWE

Pora kąpielowa
o d  1 6  m a ja  do  3 0  w rze śn ia .  

KĄPIELE, TUSZE, KASYNO, TEATR.
(497 9-18)

Stołki kąpielowe i wanny 
z ogrzewaniem, zycbady, 

prysznice i klozety
poleca własnego wyrobu

Ma roi Markus
w  Krakowie, ulica Szpitalna L. 18.

URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 
WYCHODKI. (1473 34-104) 

U trzy m u je  n a jw ię k s z y  s k ła d

samowarów Tulskich
oraz wszelkich naczyń blaszanych.

N ajw iększy handel
Maszyn do szycia

nietylko w kraju, a le  w całej 
Austryi. (46o-i8-so)

W ybór z 12 fabryk
ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr. 
nożne Singera po 30, 42, 50, 65 złr. 

ratami po 4 złr. miesięcznie, 
gotówką 10% taniej.

J O Z E F  I W A N I C K I ,
Kraków, Rynefjt 1. 25. 
Lwów, H otel Zorża,

W elocypedy
wszelkiego rodzaju.

[Katalog za nadesłaniem 
m arki 10 ct.

UMfr Poszukiwani 
zastępcy. (902-25-)

H. Bock, Wien, III, Hauptstr. 72 .

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA
1DX V I O L E T T E S  DB P A R M Ę

ED. PI NAUD
M y d ł o . . . . . . . .  AUX VIOLETTES DE PARM Ę !
Bssencya dla chustek. .  AUX VIOLETTES DE PARMĘ I 
W o d a  uaJetowa.. a u x  VIOLETTES d e  p a r m e
P , ’r n a ld a  AUX VIOLETTES DE PARME
L ' le J e k  AUX VIOLETTES DE PA RM E
P u d e r  r y ż o w y .  AUX VIOLETTES DE PARME 
K o s m e t y k i . . . .  flUx  VIOLETTES DE PARME | 

37, Boulevard de Strasbourg, 37

(113 28-)

Drukami Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

A N G IE L SK IE
Lokomobiic

o sile 6, 8, 10 i 12 koni,

Młocarnie parowe
sprzedaje za poręczeniem dobre i tanie

Fabryka machin Otto Jłath
w Wiedniu, X., Leebgasse 3. 

(1441-7-10)

B*»dca Drukami Jótef ŁakocińtU.


